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Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej 

popołudniu.
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kwH»-l«luie
MIEJSCOW A we Lwowie 3 słr. 75 et.
J  /w  państw ie austrjaek. 4 „ 80 ,

[do P rus i R zeszy niem. 4 tal. 15 agi ,
1 Szwecji i Danii 6 » *■

Francji i Anglii . 23 franków 
Wioch . . . 25 „
Belgii i Szwajcarji 18 n
Turcji i ks. Nadd. 18 n

IU irai^i;zllłr 
1 zlr. 30 ct.
1 a
1 ta l. 15 sg.
2 „ ------
8 Iranki*.
9 ,
« ,
G «

Numer pojedyńczy kosztuje 8 centów.

Od w ydaw nictw a.
Upraszamy o w czesn e  n ad syłan ie  

prenum eraty, aby można wcześnie przy
sposobić adresy, a prenumeranci nie d o
zn aw ali zw ło k i w przesy łce. 
Prenum erata na Gazetę N arodow y;

Z p rzese łk ą  p ocztow ą: kwartał 
nie 4 złr. 80 cnt.

Bez p rzesełk i pocztow ej w  m iej
scu: kwartalnie 3 złi\ 45 ct. — miesię
cznie 1 złr. 30  cnt.

Razem z prenumeratą i na Gazetę Na
rodową przesyłać można i prenumeratę na 
D ziennik  L iterack i, który przy głó- 
wnem współpracownictwie J a n a  - D o 
b r z a ń s k i e g o  wycłiodzi od 1. stycznia 
dwa lozy. w tygodniu jak  dawniej, i z D o
datkiem  p ow ieśc iow ym  co tydzień.

P re n u m e ra ta  n a  D z ie n n ik  L i t e r a c k i :
Z D o a a tk le m  p o w ie ś c io w y m  z przesyłką poczto

wy • Rocznie 12 złr. 50 cnt. — półrocznie 6 złr. 30 c t.— 
kw artalnie 3 złr. 70 cnt.

B ez D o d a tk u  p o w ie sc iu w trsu  l p rzesy łką po
cztow a : Rocznie 10 złr. 50 cnt. -  pó łroczny  p  zlr. 
30 ct. — kwartalnie 2 złr. 70 cnt.

Dodawane do D z ie n n ik a  L ite ra c k ie g o  ry c in y  
in ó d  kosztuję kw artalnie 50 cent.

K o m p le tu  można dostać od 1 . stycznia 1865,— ró
wnież i ro c z n ik ó w  z la t  u b ie g ły c h .

Obecne położenie.
W Berlinie sejm zamknięto, bo nie 

chciał dać przyzwolenia na  wydatki, bez 
jego wiedzy i uchwały poczynione. W 
Wiedniu gdy ministerstwo czyni wydatki 
bez wiedzy i uchwały Rady państwa, a ta 
Rada przyzwolenia by odmówiła, niezawo
dnie nie zamkniętoby Rady. W Berlinie 
bowiem w bieżących dochodach państwa 
rząd ma obfite źródło do pokrywania i 
wydatków, nieuchwalanych przez Izbę, bez 
podwyższania podatków i pożyczek, gdyż 
ciągle wzrasta o kilka i kilkanaście mi
lionów dochód państwa samem wzmaga
niem się handlu, przemysłu i rolnictwa. Pan 
Bismark więc mając władzę w swem rę
ku może nie dbać, czy- budżet jego przyj
mie Izba pruska czy nie. W Wiedniu we
dle interpretacji ministerjalnej §u 13. ko
rona i rząd mogą wydawać rozporządzę 
nia i ustawy i nie potrzebują przyzwolenia 
Izby, a jednak rząd stokroć więcej oglą 
dać się musi na Izbę i usprawiedliwiać 
wydatki poczynione, a to oglądanie się na 
łzbę powiększa się z każdym rokiem, z 
każdym miesiącem, bo rządowi nie wystar
czają coraz więcej dochody na wydatki bie
żące, zapasów kasowych nie ma, co chwila 
trzeba pożyczek, dochódzaśz podatków sta
ty k  i niestałych nie powiększa, się lecz 
^m niejsza .
s t w a ^  t0 pomyślny finansowy stan pań-
i Je®t przyczyną, że pan Bismark w 

_ 1 aj \  mająCym bardzo liberalną konsty- 
ucję sejmy z daleko sięgajacemi atry 

' Prawie absolutnie wbrew

J a W M m y ś k ^ L repreze”'fjizn o w ł slaur A u s t m  j e s t
akiej ’3»‘ d o r f u j i !  «l0?. m f ei- 
lutow ej,' W n i» tę&  Z  może p " S

l  jak  długóten stan finansowy trwać be-
df * >  możMóiW “ in« ‘er»two w Au- strji me możenójść w *iad Bia.
marka. A nawet ścisłe Połac* L ie sie
Austrji i Prus me oze sprovFadzid z m i a
ny w stosunku rządffo l zby aDi
siech ani w Austrji. L^ero pomyńine
zultata podobnego przym h^ zwycięstw*
odzyskanie wpływu i ,Pr0 ' eyj utraeo’
nych, a nabycie nowych, moą v zmia 
nę sprowadzić. Ale do takicw. ^ . 
wzięć potrzeba z góry pieniędĄ Lre. ■ 
dytu. Gdzie ich nie ma, tam . 
mowy o odzyskauiach i zdobyczach,
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IIŜ U

rzu P ru s , Austrji i Moskwy, a do isto
tnego zawiązania nie przychodzi. Zdaje 
się nam, że i świeże pogłoski o zjeżdzie 
w Karlsbadzie, i o umówionych już mię
dzy trzema mocarstwami punktach i ce
lach przymierza, okażą się tak płonne jak 
dawniejsze. Dla Francji i Włoch wiedeń
ski gabinet nie ma sympatji, a jednak 
ciągle czuwa nadtem, aby polityka Austrji 
zręcznie śród dwóch obozów balansowała, 
a choć się czasem przechyli na jedną ni
by więcej stronę, to znowu szybko wraca 
do równowagi.

Ztąd też powtarzają się sprzeczne po
głoski, to o przygotowująceni się przy-, 
mierzu z Prusami i z Moskwą, to o przy
mierzu Austrji z Francją, a w końcu po 
kazuje się zawsze, że i jedno i drugie jest 
mylną -wiadomością a przynajmniej przed
wczesną. Widoczną polityką gabinetu wie
deńskiego jest, nie tylko unikać przymie 
rzy, m o g ący ch  z a w ik ła ć  Austrję w wojnę, 
lecz i nie dopuszczać zawiązywania in
nym. Zniewalana jest więc nieraz dy
plomacja do pozornych zbliźań się, roko
wań, porozumiewać, aby możnością przy
mierzy na wszystkie strony, paraliżować 
tworzenie się przymierzy.

W ogóle jednak powiedzieć można iż 
zewnętrzna polityka austrjaoka tak długo 
pozostanie wierną systemowi, od dwóch lat 
przyjętemu, jak  długo finansowe stosunki 
państwa nie będą uregulowane, lub przy
najmniej na pomyślniejszą nie wejdą drogę. 
Wszelkie zabiegi partyj i intrygi postron
ne nić tu nie pomogą. Cyfra corocznego 
niedoboru i cyfra wzrastającego długu pań
stwa wpływają stanowczo na kierunek po 
lityki’ austrjackiej wewnętrznej i zewnę
trznej. Niepodobna więc uwierzyć w przy
mierze potrójne Austrji, Prus i Moskwy, 
lito by to oznaczało a nawet wywoływało 
wojnę. Przymierze z Francją i porozumie
nie z Włochami jest również niemożliwe, 
chociażby prowadziło do ustalenia pokoju. 
Tradycja bowiem i interes Austrji są te
mu przymierzu najprzeciwniejsze. Przy
mierze to i pokój musianoby okupić zrze
czeniem się wszelkiego wpływu we Wło
szech i opuszczeniem podstawy legitymizmu, 
na którym Austrja byt swój opiera, na za
wsze. Jak przymierze z Prusami i Mo
skwą narażałoby na bankructwo finanso
we, tak przymierze z Włochami i Francją 
na bankructwo mocarstwowe. Kto znaj
dzie się między Scyllą i Charybdą, ten 
usiłuje przepłynąć środkiem.

Przegląd polityczny.
A u str ja . Sprawozdanie finansowego wy 

działu Izby panów o budżecie na r. 1865 już 
z tego powoda jes t ciekawe, że jest wskazów 
ką, o ile rząd przystać myśli na uchwalone w 
Izbie posłów redukcje budżetu, czy zaniepokoi
ła obecne ministerjum postawa, zajęta w osta
tnim czasie przez Izbę posłów, i czy ono chce uni
knąć starcia czynników prawodawczych. Jeżeli 
Izba panów nie przyjmie budżetu w całości, jak  
go uchwaliła Izba posłów, to ustaw a finansowa 
na ten rok nie przyjdzie do skutku, bo Izba 
posłów nie ustąpi.

Sprawozdanie to wydziału finansowego Iz
by panów już jest gotowe. Uznaje ono usiło
wania Izby posłów w redukcji wydatków  państwa 
do kresu możliwości, tudzież uprzejmość rządu. 
Jeżeli mimo to wydział poleca Izbie w niektó
rych etatach wyższe od uchwalonych w Izbie 
posłów pozycje, to po części dla tego, aby re 
gularny bieg adm inistracji nie szwankował i nie 
został narażony wyższy interes p ań stw a, a po 
części, że do trwałego polepszenia dążyć nie 
można nagłemi skokam i, ale tylko sposobem prze- 
chodowym.

Sprawozdanie wnosi p o d w y ż s z e n i e  przy 
następujących etatach: Rady państwa o 300 złr., 

stanu o 1.000 z łr . , ministerjum stanu o 
0 .204  złr., kancelarji węgierskiej o 71.000  złr.,

, nrzymierza w tych celach na nic się ^fi°grodzkiej 17Ó.000 złr., kroacko-slawoń 
nrzydadzą, ho nimby aię osiągnęło re ’ J a£łJUę98 złr., rady naukowej o 17-940,złr., 
 ̂ ii .i lmisiwift siifi bankructWQ>zultat, mogłoby pojawić się bankructwo 

Pierwej potrzeba uporządkować finanse.
Z tvch to powodów od dwóch lat 

prawie słyszymy o bliskiem przymie.

av£nerS/ Wł* fioan8Ów o 307.881 złr., handlu o 
WKft » poliej i o 44-704 złr., władz kontroli 

Z I * i Fńfiaterstw a wojny o 4,785.000 
Zao :cT y? ark.1 .° 679.966 złr. -  r e d u kc  j  ę 
o y.bioue ministerstwa spraw  zagranicznych 

’  sprawiedliwości o 1.783 złr.

Podwyższenie zatem , w porównaniu z a- 
chwalonym w Izbie posłów budżetem, wynosi: 
6,6$7.299 złr-

Co się tyczy pokrycia, wnosi sprawozdanie 
przyjęcie zupełne prelim inarza rządow ego, tak 
że według wniosku komisji Izby panów budżet 
na rok 1865 wynosiłby w ydatków  ogółem 
528,773.159 złr., a dochodow ogółem 514,905.453 
złr., zatem niedoboru 13,867.706 złr. — Budżet 
według Izby panów, gdyby przyjęła wniosek 
komisji, różniłby się mało od preliminarza rzą 
dowego, ale bardzo znacznie od uchwalonego w 
Izbie posłów.

Z posiedzenia Izby posłów d. 21. b. m. p o 
dajemy tylko najgłówniejsze ustępy, dotyczące 
kredytD 13 milionów (zamiast żądanego od r-eą- 
du 18 mil ). Sprawozdawca p. H e r b s t  przecho 
dząc drukowane sprawozdanie, objaśnia je n- 
stnemi dodatkami. Wywodzi ou, że nie rato we sp ła
ty do banku są przyczyną deficytu tak  wyso
kiego, gdyż do. tych spłat użyto tylko 20 milio
nów, «* 84 mil. na inne cele. Nie dla wysokości 
cyfry, tylko ze stanowiska konstytucyjnego k ła
dzie sprawozdawca największy nacisk na ‘ fakt, 
że minister finansów .ter»z, dopiero teraz, skło
nił się do wyznania, że na r. 1864 przeszła z 
r 1863 pozycja 7,843 000 zł., dłużna zakładowi 
kredytowemu, i w skutek ponownych zaliczek 
pozostała jeszcze do końca r. 1864 w sumie 
7,734000 zł, Zaciągnięto więc w r. 1863 poży 
czkę bez przyzwolenia Rady państwa, nie do
niesiono jej o tem przy budżecie za rok 1864 
ani potem. Dzisiaj dopiero uwiadomiono nas, że 
części dochodów z r. 1865 użyto na spłacenie 
długu z roku 1863, uwiadomiono nas o tem po 
prostu, jakby  to było niczem, jak  gdyby nie 
było konstytucji, ja k  gdyby długi państw a nie 
stały pod kontrolą Rady państwa, jak  gdyby 
nie było komisji dotyczącej. - J 1

W piśmie ministerstwa z d. 7. grudnia 1862 
do I z b y  posłów, powiedziauo wyraźnie, że rząd 
nie będzie wymagał kredytu, gdyż zapłacono 
już z istniejących zapasów kasowych — a dzi
siaj! w półtora roku powiadają nam, że istnie
je  dług z r. 1863, ż e  dług ton był praw ie nie
zmieniony i w r. 1864 i do budżetu na r. 1865 
wpisany został. Że taki fakt jest możliwym, że 
wbrew konstytucji i mimo komisji kontroli sp ra
wioną być mogła Izbie taka niespodzianka, to 
sk u te k  te o r j i  o długach depozytowych, k tó r ą  
n a m  fy le k ro ó  w y łu s z c z a ło  m in is te r ju m , a k tó r a  
m ó w i, że  d łu g i d e p o z y to w e  n ie  s ą  d łu g a m i ;  te  
orji, k tóra jednak pojęcie długów depozytowych 
rozciąga powoli i nu te długi, na które nie da
no w zastaw żadnych obiigów państwowych, 
tylko m p. weksle „Lloyda," a nawet pojęcie 
to rozciąga na długi, na które żadnego w ogó- 
Ifl nie złożono depozytu.

Pizy takiej teorji niemożebuem jest przy
wrócenie ładu w finansach i ekonomii państwa, 
i  nie jeden posłów nie byłby był głosował za 
przyzwoleniem sum uchwalonych, gdyby mu 
przy roztrząsania budżetu znane było położ-nie 
finansowe. Miaisterjum było obowiązane obja
śnić’ Izbę zupełnie co do sum, których na każdy 
sposób musiało kiedyś zażądać.

Nie jako ak t zaufania do rządu, ale z po
woda niemożności absolutnej odrzucenia, propo
nuje zatem sprawozdawca tymczasowe przyzwo
lenie kredytu na płatne w lipcu kupony.

P. T a s c h e k :  Trzeba skorzystać z sposo- 
buości, i tak  długo nie przyzwolić żadnego kre- 
dyta, dopóki nie otrzymamy gw arancji regu
larnego szafunku groszem publicznym. Wnoszę 
zatem : „Izba uie wchodzi w wniosek przyzwo 
lenia ktedytu, ale poleca wydziałowi fiuausowe- 
m n , aby jak  pajrycblej zdał sprawę o wnio
sku rządowym  względem umorzenia długu ban
kowego i pokrycia potrzeb państwa na r. 1865 
i 1866, aby w sprawozdaniu podał wszystkie 
warunki i g w aran cje , pod któremi możnaby 
przyzwolić kredyt, aby wglądnął w protokół i 
i przekonał s ię , czy względem zaniechania 
sprzedaży dóbr skarbow ych, na r. 1864 ozna
czonej , nie spada jak a  wina na administrację 
finansową." Zresztą nie podzielam z d a n ia , że 
na r 1867 tak  bardzo pom yślnie, jak  nam 
m ówią, zmieniło się położenie finansów, iżby 
sp łata  długów, dzisiąj 66 mil. wynosząca, tylko
24 mil. wówczas wynosiła.

Hr K i n s k y :  W adresie żądała Izba od 
rządu, aby inną obrał d ro g ę , gdyż obecna p ro 
wadzi państwo do zguby. Odtąd położenie p ań 
stwa stało się jeszcze trudmejszem. Jedyny  nam 
jeszcze pozostaje środek do wymuszenia tego 
zwrotn, a to : odmówić potrzebnych pieniędzy, 
aby to ministerjum nie prowadziło dalej rządów 
w sposób dotychczasowy.

P. S c h i n d l e r . :  Jeżeli zwrócą się do mini
stra finansów żądania, którym , ja k  wie, siły po 
datkującyęh już podołać^ nic m ogą, to winien 
złożyć swoją tekę, i powiedzieć: „Szukajcie so
bie człowieka, który wam do wa8Zej  gospodar 
ki poszuka pieniędzy; j a nie myślę wyrzypać 
ich z ciała poddanych." Ale jeźli zawinił mini
ster finansów, to nie p rzeto , iżby nkrywał staQ 
państw a przed całem ministerjum. Nb cały gabi
net Spada wina ukryw ania tego stanu; Minister 
finansów jest współwinny, ale nie sam jeden i me

przedpłatę przyjmują:
B iu ro  Adminii.trf.cji „GAZETY N A R O D O W E J .

, przy ulicy Wr.lowej pod I. 285m  <!. Vj
1 OGŁONZEmia (Iiweraty) v s 2.elJue£,. .wdzaju 

przyjmują nie za  opłatą od miejsca objętości w ierszą . 
drobnym drukiem 6 centów , oprócz opłaty stem plo
wej 30 centów  za Łażdorazowe um ieszczenie.

Przedplntę i og-łoszerdnna całą F r a n c j  ę przyj* 
mnje jedynie p. L u d w i k  F  ł o ii s k i w Paryżu Ben-, 
lcvard du Prince E u^ ćne ;,9„

W Wiedniu przyjm ują .Igio-^eoi* i prenumeratę 
bióra anonsowe p. A lojzego  O ppel .ka .  W ollzeile Nr. 22.
jHaasenstein et. V ogier, WolUeile 9.

LISTY  wszelkie w i.m y być p iłd a y U n e  Bf r a u C o “ 
L IST Y  r e k l a m a  ŁD, A Ffi, "i^ypioczęt u w an.: nie ule
gają frankowaniu. KbKOl 1SMA nad sy łane  do reda
kcji nie zwracają się  i będą n iszczo n e. 11

we wszystkiem winny. Poprawić ten s tan  mo 
żna tylko lepszą robotą. Jeźli rząd  nie chce  le 
piej robić, to je d y n ą  gw arancją  jest, aby  ci mę 
zow ie , co dotychczas kierowali adm inis trac ją , 
ustąpili z swoicb posad. Nie niepomyślna adm in i
s trac ja  finansów winną je s t  obecnego k ry tyczne
go stann, ale taksam o polityka  zagraniczna, w y 
stawienie armii, adm inistracja  wewnętrzna, są 
dowa i t. d.

W obronie ministerstwa nikt nie wystąpił i 
oronił się sam tylko pan PieDer, ale tak słabo, 
że łatwo go było zbić p. Herbstowi. Ostatecznie 
wniosek p. Taschka odrzucono, a przyjęto w |ą ;t 
dome wnioski w ydziałn.

Korespondent nasz w iedeński przysłał nam 
w ykaz  posłów, na k tórych ministerstwo w wa 
żnych razach  liczyć może, j a k  to się pokazało 
przy głosowania nad oboma wnioskam i p ana  
B ergera  w sprawie w ykładu  i  zmiany §u 13. 
Posłowie ci śą /~*

A lessan i, radca uumiestuiclwu i isiarosta ; 
Bondeila, archim andryta nieunicki; Brolich, ra d 
ca sądu krajow ego; Burger, minister m arynaF 
ki; CoDti, radca sądu wyższego; Daubek, w ła
ściciel ziemski; Dobrilla, biskup katolicki; Frie-. 
denfels, radca nadworny siedmiogrodzkiej ksn 
celarji; G-oriup, radca sądu krajow ego, Griiner, 
radca nam iestnictwa i s tarosta; Hagenauer, dy t 
rektor towarzystwa „Lloyd"; HsSRelwantner, ł  
nadprokurator i radca nadw orny ; Hem, mini- aw 
ster sprawiedliwości; Hopfen, dvrektor 2iem- w 
skiego zakłada kredyt.; Isseczeska), radca sądu 
krajow ego; Kalchberg, zastępca ministra hand lu ; j 
K ehrer, profesor; Kopetz, właściciel ziem ski, 
Krasa, adw okat; Kromer, radca sądu krajow e
go ; L asse r, minister adm inistracji; Lassloffy, 
kr. radca i regalista z Siedmiogrodu; Liii, ra d 
ca m inisterialny; Mazzuchelli, prezes sątłu wyż
szego ; Muldovan, radca nadworny siedm io
grodzki; Ofner, adw okat; Pankratz, adw okat; 
Pillersdorf, namiestnik szlą/.ki; PleDei, minister 
finansów; Pocbe, namiestnik Morawy; Popassu, 
archim andryta nieunicki; Popp, tajny radca i 
najwyższego siedmiogrodzkiego sądn nadwor
nego prezes; Reichenslein, tajny radca i wice
kanclerz siedmiogrodzki; Sartori, c. k. rad 
ca namiestnictwa ; Schmerling, minister s tan u ; 1
Steffens, fab rykan t; S treit, prezes sądu w yż
szego; Wokaun, radca sądu krajow ego; Wurz- 
bacb, właściciel ziemski i wiceprezydent sejmo
w y; Zeidler, opat; Jazyczyński, ksiądz rusk i; 
Kowbasink, włościanin ruski; Kuzietnski, ksiądz 
ruski; Polowy, ksiądz rusk i; Pnscariu, admini 
strator komitatu z Siedmiogrodu; Simonowicz, 
zastępca prokuratora z Bukowiny; Tarczano- 
wski, włościanin resk i; T rausch ,sekretarz gądo 
wy siedmiogrodzki.

P artja uiiuislerjalna składa się zatem z 1 
b.skupa, 1 opata, 2 archim andrytów nieunickieh,
3 adwokatów, 3 właścicieli ziemskich, 2 dyre
ktorów instytutów uprzywilejowanych, 3 księży 
ruskich, 2 włościan ruskich, 1 fabrykanta, 1 p ro 
fesora, 1 regalisty (mianowanego od rządn po
sła) i 28 urzędników. Dodać potrzeba, że nie- 
wymienieni w porządku abecadłowym posłowie 
stanęli po stronie ministerstwa dupiero przy g ło 
sowaniu nad drugą, ważniejszą rezolucją, k tóra 
wnosiła zmianę ustawy. n J

P ru s y ,  Główna treść ważnego artyku łu  mi 
uiaterjałnej Prosinzicd Correupondenz z d. 22. 
b m., k tóry .wskazuje przyszłe  postępowanie 
rządu, mające być przedstaw ione k ra jow i albo 
w manifeście króla do narodn, a lbo w reskryp 
cie do gabinetu, opiewa

„Działalność sejmu była w łaśnie zgnbną. 
Sejm zawsze jeszcze byw a źródłem niebezpie 
czeństw dla pomyślności publicznej. Rząd nie 
będzie się mógł uwolnić od ciężkiego obowiąz 
ku zapobieżenia skutecznie tym niebezpieczeń 
stwom. P rzypuścić można, że oświadczenie p. 
Bodelsehwingha w Izbie wyższej wskazało dro 
g ę k t ó r ą  rząd  pójdzie w przedmiocie budżetu,
(t. j. że istniejące podatki będą nadal wybiera 
ne; p. r.). Co do wykonania zapowiedzianych^ 
kroków, dalsze nurady i postanowienia m ini
sterstw a wkrótce nastąpią. P- Bismark, które 
go obecność potrzebną jest dla załatw ienia n ie
których spraw  ważnych, wyjedzie dopiero w so
botę do Karlsbadu."

Pruska p artja  postępowa porozum iała się 
na posiedzeniu frakcyjne™ względem organiza
oji swojego stronnictwa przez czas pauzy aż 
do nowego zebrania się sejmn krajow ego. U 
chwalono zdecentralizować więcej tę organiza 
cję. Komitet centralny pozostanie, ale główna 
czynność, to je s t w ydaw anie broszur, ma być 
pornczoną komitetowi lokalnemu. O rozwiąza 
niu i nierozwiązaniu sejmu nie postanowiono j e 
szcze nic w ,gabinecie. Zdaje się, że tylko w 
takim razie nie nastąpi rozwiązanie, jeź li po 
wiedzie się osiągnąć przed upływem r<ku w 
sprawie szlezwicko holsztyńskiej pom yślny dla 
Prus rezultat.-

"W M'i. IflT
W sprawie szlezwicko-holsztyd*kiej daje 

Pron. Corresp. do poznania , że Prusy miłże 
n;e zw ołają stanów. „Rząd p ra sk i, pisze ona^ 
pomyślał o załatwieniu ile tylko można przygo
tow ań do zwołania stanów w fcsięrtwncłu K  ^  
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żę Aagnatcaburgski, którego pobyt w Kieł zda
je  się być niestósownym podczas sejmowania 
stanów, przeszkadza ich zebraniu się. P rzypu
ścić wypada, żo rząd auatrjacki w skutek dal
szych rozbiorów poda rękę dla uchylenia osta
tnich przeszkód zwołania stanów .“

Bolschufter z d. 20. b. m. p is z e : „Jak  się 
dowiadujemy, odes2ła  przedwczoraj depesza au- 
strjacka do Berlina, w której zawiera się odpo
wiedź na najnowsze pismo pruskie z 13. b. m. 
Prusy podały w niem instrukcję, którą wydały 
do swego komisarza cywilnego w księztw »cb» 
barona Z^dlitza, względem przygotowania w ybo
rów. Niejedua zmiana w ustawie wyborczej z 
r. 1854 okazała się potrztbną, p o n ie w a ż  poko
jem  wiedeńskim zostały niektóre dystrykta 
Szlezwikn przydzielone do Jutlandji, które u- 
względniono są jeszcze w ustawie wyborczej. 
Baron Zedlitz otrzym ał polecenie, ażeby w opra
wie wyboiów porozumiał się z swoim kolegą, 
baronem Halbhuberem. Austrjacka depesza zga
dza się na instrukcję pruską, i przyizeka, że 
baron Halbhaber otrzym a podobną z takiem  sa 
mem poleceniem, ażeby porozumiał się z br. 
Zedlitzem.

„Co do zawartej w depeszy pruskiej, po
nownej propozycji względem oddalenia księcia 
Augustenbnrgskiego, odwołuje sięA ustrja do da
wniejszych swoich odmowny cL oświadczeń, gdyż 
nigd-eie nie ma żadnego śladu, by książę lub j e 
go otoczenie wywierali nieprawny wpływ na 
ludność, a nawet i Prusy oprócz ogólnych ob- 
winień nie mogą przytoczyć żadnego pewnego 
faktu.

„Nakoniee co do żądanej przez Prusy ró 
wności między obydwoma pretendentami, Ol
denburgiem i Augnstenburgiem, staw ia Austrja 
pytanie, ja k a  to równość ma być właściwie ro
zum iana? że pretendent zrzeka się wszelkiego 
wpływu na swoją korzyść, lub że każdy z nich 
może równy wpływ w yw ierać? Zresztą nie da
łaby się nawet przeprowadzić równość preten
dentów, gdyż Prusy są także pretendentem, i 
nie tylko m ają wojska w kraju, ale nawet bio
rą  udział w rządzie krajowym. O równości p ra 
wa zaś nie może być właściwie mowy, ponie
waż nie istnieje żadna instancja do ocenienia 
wszechstronnych praw.*

F ra n c ja .  Ks. Metternicb, poseł austrjacki, 
konferuje często z p. Drouinem, jak  słychać, w 
sprawie zawarcia trak tatu  handlowego między 
Austrją i F rancją . "

W wieczór d. 20 J> m. było kilka zbiego
wisk na ulicach P a ry ża , demonstrowano prze
ciw uprzywilejowanemu towarzystwu oBidihpsów. 
Kilka osób aresztow ano; nazajutrz był już spo
kój zupełny.

A nglia . D eputacji z Kanady miał Palmer- 
ston oświadczyć, że na przyszłość Kanada może 
sobie postanawiać, co sama zechce. Nie wiado
mo, czy chodzi tu o s p r a w ę  o b w a ro w a n ia  g r a 
nicy Kanady od Stanów Zjednoczonych, czy o 
kw estję oderwania się jej od Anglii i p rzy łą
czenia do Stanów Zjednoczonych.

W ło ch y . Według dotychczasowych donie 
sień, spraw dza się, że Vegezzi wrócił z Rzymu 
i okłady zerwane, a  to z powodu, że komitet 
kardynałów  oświadczył nie przeciw proponowa 
nej przez rząd włoski przysiędze biskupów. 
W użaą jest przytem ta okoliczność, że człon 
kiem tej komisji mianował papież kardynała 
Riario-Sforza, zbiegłego arcybiskupa Neapolu, 
najzaciętszego wroga W iktora Emanuela i Włocb. 
Mianowaniem tem chciał chyba papież rozmyśl 
nie narazić sobie rząd włoski.

Korespondencje Gazety Narodowej.
L o n d y n  19. czerwca.

Wspomniałem wam q zabiegach moskiew
skich w Bułgarji i dałem wam w yjątki z listu 
pisanego do Swetowida. Dowiadujemy się że 
list pctersbnrgski, który tak  jaw nie i dobitnie 
zam iary caratu opisywał, był tylko wstępem do 
dalszych zabiegów. Nowe wyszło pismo w Bel
gradzie pod nazw ą: Wschód. W pierwszym nu
merze w ydawca przem awia do Słowian pod 
berłem sułtana. W szystkie ludy słowiańskie chce 
jednym  węzłem połączyć. Bułgarów nazyw a Sło
wianami. Będzie daw ać w yjątki z pism sło
w iańskich, wychodzących w Moskwie i Austrji. 
Ogłosi spisy historyczne i poezje , na cześć i 
chw ałę panslawizmu. Naczelny w ydawca tego 
pism a jes t zarazem przewodnikiem Swetowida. 
Donosi, że Wschodt regularnie będzie wychodzić 
i chwali się że m a zapewnioną życzliwość Mo
skwy i Austrji. Numera jego dziennika będą 
rozsyłane po całej Bułgarji za staraniem  poczty 
austrjackiej i z pomocą konzui6W moskiewskich.

Zdaje mi się że Gaz Naród, powinnaby ze 
Wschodem pismo swoje wymienić, aby nad jego 
zabiegami czuwać. Boli na® ? e Austrja przyj
muje wspólnictwo z Moskwą I podaje rękę pi 
smu, co jaw nie rzuca Turcji rękaw icę i po(j g| 0. 
py cara prowadzi słowiańskie obszary. Podług 
nas, jest to dalszym ciągiem stałej rutyny, n j e . 
zgodnej z dzisiejszem posłannictwem Austrji. 
Druk i opinia publiczna powinny 819 teDr*u 
sprzeciwić.

Moskwa też podburzała sułtana, aby orężem, 
za pomocą wojska zmusił do posłuszeństwa gó
rali sąsiednich. Ale ani górale ani sułtan nie 
dali się ułudzić. Kozan Dagh i Giaour Dagh 
wysiali umocowanych do Konstantynopola, op ła
cili haracz i przyrzekli sułtanowi posłuszeństwo 
z obietnicą uzbrojenia całej ludności, jeźliby 
Turcja wojną była zagrożoną. Zapewniają nas, 
że ci dwaj bitni naczelnicy, którzy w środko
w e j Azji dotąd żadnej nad sobą władzy nie uzna
wali, widzą je d y n ą  dla siebie nadzieję w Kon
stantynopolu. Nie chcą oni na sobie doświad
czyć losu Czerkiesów; m ają się udać do Kon
stantynopola, aby osobiście zapewnić sułtana o
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obywatelskiem posłannictwie i ustnie go o po
stępie caratu zawiadomić. Światłe i łagodne 
postępowanie  sułtana rzuca w jego objęcia lu
dność i kraje, w których Moskwa chce zapro
wadzić barbarzyński despotyzm.

Gdy Murawiew został na Litwie odwołany, 
otrzymałem list, w którym  mi zachwalano libe
ralizm jego uastępay i wróżono o lepszym losie 
nieszczęśliwych mieszkańców. 2  listu tego nie 
dałem wam w yjątków . Postanowiłem czekać 
na lakta. P ierw sza odezwa dała nam do po
znania, że mamy do czynienia z niemieekiem 
nazwiskiem, to je s t z cudzoziem cem , który po
stępowaniem swojem zechje pokazać, że je s t z 
duszy Moskalem. Dziś wszystkie pisma niemie
ckie i francuzkie donoszą, ze aresztowania, k a 
ry, wywożenia na Sybir, na chwilę zawieszone, 
na nowo kraj żałobą okryw ają. Co dzień nowe 
konfiskaty i nowe ofiary. Biskup Wołonczewski 
został zaaresztowany. 2  księży litewskich je 
dynie biskup mohilewski pozostał na swojej 
posadzie.

W Paryża i Londynie, pisma publiczne za
jęte  wynalazkiem prefekta Tulona. 2 a  pomocą 
ognia elektrycznego znalazł on siłę co w mgnie
niu oka może zniszczyć i w proch obrócić pan 
cerne okręta. Jnż próba na m ałą skałę pomy
ślnie się udała. W tych dniach nowe ma mieć 
doświadczenie. Nie potrzebuję się rozwodzić 
nad ważnością tego wynalazku jezli stanowcza 
próba odpowie oczekiwaniu.

Jeduo z najśmielszych tego wieka przed
siębiorstw , zaprowadzenie linij telegraficznych 
pomiędzy W ielką B rytanią i Stanami 2jedno- 
czonemi, przychodzi do kresu zamierzonego. 
Prace przygotowawcze są już ukończone. Aby 
dać wyobrażenie o wielkości i trudnościach te 
go olbrzymiego przedsięwzięcia, to tylko wspo
mnimy, że największy okręt do tego użyty, 
„Great Eastern*, niósł czternaście milionów 
funtów drutów telegraficznych (7.000 beczek). 
Dwa okręta wojenne J e  Terrible* i „Sphinx“ 
d. 7. lipca towarzyszyć mu będą i udadzą się 
w stronę Irlandji. Ztam tąd inny okręt płynąć 
będzie naprzeciw z drutami, umocowauemi do 
brzegów. Rano i wieczór znaki umówione dadzą 
Londynowi wiadomość o postępie. Jeźli burza 
nadzwyczajna nie zniszczy ludzkich usiłowań, 
przemysł i nauka odniosą tryumf, jakiego je 
szcze historja nie zapisała.

2  nowin, rodziny polskiej dotyczących, do
noszę wam że pan Sokołowski, arty sta  pierw 
szego rzędu, który na gitarze potrafił znawców 
zadziwić i powszechne otrzym ać oklaski w cel
niejszych tylko miastach Europy, dął koncert 
w Londynie z pomocą najpierwszych artystów. 
Dzienniki miejscowe oddały mu sprawiedliwość. 
Był to koncert pożegnania. Udaje się on do 
Paryża, a ztam tąd podobno do Galicji, do Lwo
wa. P. Sokołowski nietylko umie z gitary w y
dobyć wdzięczne i harmonijne tony, ale zara- 
zem tw oraj. .uelodja, zastosowane do instrumen- 
tu, który pomnożył trzema strunami; Fantazje,
na nutę: „Jeszcze Polska nie zginęła1*, najmi- 
lej były przyjęte.

P a ry ż  d. 19. czerwca.
(B )  Trzy tysiące doróżkarzy po wzajemnem 

porozumieniu, po naradzeniu się z obrońcami 
sądowymi, uznało, że zapłata jak ą  im przyzna
ją , jest niedostateczną 2awiadomili dyrekcję 
stowarzyszenia, że nie będą mogli p racow ać,je
źli im sprawiedliwsze wynagrodzenie nie będzie 
udzielone. Dodali że czekać będij do 1. czer
wca. Jeźli w tym dnia żądanin ich zadość nie 
będzie nczynionem, korzystać będą z swobody 
zapew nionej p rą w em : p r z e s t a n ą  p r a 
c o w a ć .

Dyrekcja obliczyła że gdyby zadość uczy
niła wymaganiom doróżkarzy, straciłaby na rok 
półtrzecia miliona franków. Udała się do nrzędu 
municypalnego, prosząc o powiększenie taryfy, 
aby mogła choć w części tym żądaniom zado- 
syć uczynić. Formalności potrzebne do zwołania 
rady, ozas konieczny do roztrząsania tak  wa 
żnego zadania, nie pozwoliły urzędowi municy
palnemu stanowczo odpowiedzieć. Dorożkarze 
przestali pracować.

Wystawcie sobie Paryż, pozbawiony trzech 
tysięcy doróżek. Cisza nu bulwarach. Brak po
wozów przy kolejach żelaznych. Na chwilę od
nieśmy się myślą do czasów Ludwika Filipa. 
Coby to uczyniło za wrażenie! Trybunały, gwar- 
d ja  narodowa i wojska połączyłyby solidarne 
usiłowania, aby koalicję ukarać, doróżkarzy do 
służby zmusić. Dziś mieszkańcy Francji są p a
nami pracy swojej, mogą nie pracować, mogą 
się o cenę, o wynagrodzenie porozumiewać.

Gazeta Narodowa otwiera kolumny poszuki
waniom, które m ają na celn porozumienie się i 
zjednoczenie kapitału z pracą. Chętnie, jestem  
pewny, przyjmie bliższe szczegóły sporu, które
go nawet i w Paryżu nie wszyscy rozumieją.

D yrekcja stowarzyszenia doróżek, jedną tyl
ko myślą była z a ję ta : aby akcjonariuszom za
pewnić jak  największy dochód. Pomijamy różne 
środki jakie przedsiębrała dla zaprowadzenia 
kontroli. J ak  się uciekała do poczciwych Sabaudii 
mieszkańców. Porzucali gęśle, tańce i śpiew ki i 
przeistaczali się na paryzkich doróżkarzy. 2da- 
wało się dyrekcji, że dawniej nbodzy, dziś po 
parę franków dziennie zarabiający, zawsze bę
dą kontenci i nigdy szemrać nic będą. Ale ży
cie w Paryżu coraz droższe, a wym agania dy
k c j i  przeszły gran ce sprawiedliwości. Najm o
cniej zab0]ały pracujących potrącenia. Ośm g łó 
wniejszy,^ po trąceń , zmniejszało ich przychód 
i wywołało gpór obecny.

Lodzień każdemu woźnicy zatrzymywano, 
odtrącano na oczyszczenie koni 25 centimów, na 
obmycie doróżek 25 centimów. Do kasy na w y
nagrodzenie za wydarzyć się mające skaleczenia 
i szkody 10 cent. Na opłatę tych co w dzień 
wym ieniają konie i tych co je  w yprzęgają 30 
cent. Na napraw ę doróżek 20 cent. Na nbranie 
i wreszcie kary jakie policja mogłaby nakazać,
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bO^centimów. Słowem te różne potrącenia wy
nosiły na dzień franka i 70 centimów. Dodajmy 
do tego że dyrekcja czyniła odpowiedzialnymi 
doróżkarzy, jeźli po dnia ukończonym nie przy
nieśli pożądanej kwoty, a przyznać musimy, że 
upomnienie się o sprawiedliwsze warunki było 
konieczne.

Giełda, kapcy a nawet dziennikarze, co za- 
grzęźli w politycznych kłótniach, spoglądają na 
ten spór społeczny z niespokojną ciekawością. 
Niektórzy myśleli, że wszystko wygrane z udzie
leniem praw a głosowania. Dziś się dowiadują, 
że prawo rozporządzania swoją pracą, je s t w a
runkiem obywatelskiej wolności. Spór, co da
wniej byłby zatrząsł Paryżem , zakończy się 
zbliżeniem, pojednaniem. Będzie miał ten do
broczynny skutek, że zwróci uwagę na stosunki 
pracy i kap ita ła ; przekona, że dziś nie dość o 
balać, trzeba się nauczyć urządzać.

W sporze doróżkarzy widzimy nadużycie 
kapitału, który lekceważył pracę. Przesłano mi 
sprawozdanie, dotyczące zakłada najpierwszej 
paryzkiej drakam i pana Dnpont.

Tam znajdziemy, jak  kapitał potrafił sobie 
skarbić współdziałanie pracy. Przedmiot zaś 
ten pod wielu względami obchodzi czytelników 
gazety, dla tego mu oddzielny artykuł po
święcę.

Dałem w kilku słowach rys stronnictw w 
Hiszpanii dla łatwiejszego rozpoznania dzisiej
szych wypadków w Walencji i Madrycie. Nie 
mogłem przewidzieć, że w ypadki w kilka dni 
dadzą potwierdzenie moim spostrzeżeniom. 
Dzienuiki li wspominały o postępowych, i o 
tych, co pragnęli Hiszpanią i Portugalią pod je  
dno berło podciągnąć. Nikt o dawnej linii męz- 
kiej Burbonów nie wspominał. Miałem to prze
konanie, że pretendenci do korony praw  swoich 
się nie zrzekają. Otóż otrzymuję w tej chwili z 
najpewniejszego źródła wiadomość, że Don Juan 
ma silną partję w Katalonii, i tam chce zatknąć 
chorągiew rokoszu.

Dwie okoliczności niezgłębione szkodzą Don 
Juanowi. Ci co nie widzą, jakim  sposobem on 
od tronu został oddalony, sprawę jego porówny
wają z spraw ą legitymistów we Francji. Myślę, 
że tryum f Don Juana będzie tryumfem ultra- 
montanów i monarchicznego despotyzmu. Nada
remnie on najiiberalniejsze pisał odezwy, przy
rzekał re fo rm y; większość nie chciała mu 
wierzyć. To jeduo. Dla pokazania, że ebee szcze
rze być konstytucyjnym  m onarchą, nie chciał 
się porozumiewać, jednoczyć z jenerałam i, zna
nymi z uczuć przeciwnych. Dziś, zdaje mu się 
że Naryaez nadużył cierpliwości. Dla tego ze
zwala na ruch w Katalonii i przyjm uje rękę 
jenerała  Kabrery, który z wygnania wstąpił 
na ziemię hiszpańską. Te przygotowania i plany 
robią się głośno. Wie o nieb Narvaez. Jest tgo- 
tów do walki. Zdaje s ię , iż w tej chwili los 
swój staw ia na kartę . Przyjm ie rzuconą rę^a
wice. A lbo^H iszpanią oswobodzi z system atycznych  m alkontentów , albo rnnie pod ciężajc
opozycji, której ani rozbroić, ani pokonać nie 
potrafił.

. 2nakom ;ty mówca stronnictwa dawnej frat. 
ouakiej dynastji, p. Beryerj’ chciał się usunąć 
od życia politycznego. 2 a  staraniem p. Thiersa, 
który mu dowiódł, że mogą nadejść chwile, w 
których Francja potrzebować będzie jego rad i 
w pływ u, pan Beryer od zamiaru swego od-, 
stąpił.

Książę Poniatowsk', kapitan kawalerji fran
cuskiej, podług jednych pism żeni się z córką 
p. de Montauban hrabi Palicao, podług innych 
z córką adm irała Charner. Młody ten oficer nie 
zapomina co winien swojej ojczyźnie. Mamy 
tego dowód w rękopiśmie o wojnie doraźnej, 
który nam powierzyć raczył.

B o lo n ia  19. czerwca.
(AJO) Wielką odpowiedzialność przyjm ują 

ci wszyscy na siebie, którzy dla własnych wi
doków chcieliby naród podburzyć. Kto dążąc 
do despotyzmu, ośmiela się rzucać w oczy 
słowa wolności, nadużyw ając wielkiego ich 
znaczenia, ten grzeszy wobec ludzkości całej. 
Kto posiłkuje się religią, jak o  środkiem, do do
pięcia samolubnych celów, ten grzeszy nietylko 
wobec świata, lecz i Boga. W polskiej mowie 
nie ma wyrażenia, któremby można odpowie- 
duio napiętnować podobną istotę. W iara cbrze- 
śeiańska jes t wielką, bo na miłości o p a r t ą ;  nad- 
nżywaó miłości, a z a ra z e m  w ła sn e g o  sumienia, 
znaczy tylfl, co wyprzeć »ię szlachetnych uczuć, 
wzniosłych popędów, stać _ się najzimniejszym 
życia spekulantem. Stronnicy burbońscy z po
łączenia z włoskimi nltramontanami, osiągnęli w 
tym względzie szczyt przewrotności. W ywoły
wali oni zaburzenia w Sycylii i Neapolu, chcieli 
w imieniu Santa fede (świętej wiary) podburzyć 
Sycylijczyków, przeciw królewskiemu rządow i; 
chcieli po raz drugi w stolicy zdetronizowane
go króla popchnąć masy do bratobójczej walki, 
któryto zamiar jednak skończył się tą rażą ich 
własną porażką i hańbą. Kto pod kim dołki ko
pie, sam w nie wpada.

Prefekt zabroni^ aby nie obchodzono w Ne
apolu publicznie pneesy j Bożego Ciała. D. 14. 
b. m. udali się księża do naczelnika m iasta, a 
prosząc go na wszystko, aby cofną! wydany 
zakaz, przyrzekli uroczyście, że ręczą za utrzy
manie wzorowego porządku. Za wstawieniem 
się kwestora i kilku wyższych oficerów gwardji 
narodowej, cofnął prefekt zakaz z zastrzeże
niem, że tylko w r. 1865 wolno jeszcze raz ob
chodzić publicznie uroczystość Bożego Ciała. 
Bnrboni i ultramontanie postanowili korzystać z 
tej ostatniej sposobności. Bilety z zaproszenia
mi latały po wszystkich pałacach, po wsiach 
krążyli ajenci, wzywający wieśniaków do m ia
sta na dzień 15. czerwca. W ładze dowiedziały 
się o zabiegach stronnictw wstecznych, dla te$?. 
powołały pod broń kilka batalionów gw/»rdJ ' 
narodowej i do trzystu karabinierów i żoł***^’2/  
policyjnych, których ustawiono w ulicf* gdzie
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się m u ła  odbywać procesja. W dniu religijnego 
obchodu, widziano do 400 burbońskich zwolen
ników, należących po największej części do tak 
zwanej w języku europejskim, arystokracji, k tó
rzy w towarzystwie ,700 wieśniaków, Btanęli na 
przeciw kościoła, z kąd wychodziła procesja, 
wszyscy notabene we frakach, białych ręk a
wiczkach i białych kraw atach. W roku 1799 
użyło pewne stronnictwo w Neapolu, na k tó re 
go czele stał wówczas kardynał Ruffo, okrzy 
ku: „Pio® la santa fede'*  do podburzenia ludu 
przeciw postępowym. W ieśniacy zbroczyli wte 
dy ręce krwią tnk zwanych heretyków. P rzy ja 
ciele burbońscy chcieli i tą  razą popróbować 
szczęścia, k rzycząc. „Niech żyje święta wiara,* 
starali się przełamać szeregi wojska, myśleli że 
głosami swemi podburzą ciemnych wieśniaków 
Jakżeż się zawiedli! Lud neapolitański, ten łud 
najzabobunniejszy niegdyś, najwięcej zdemora
lizowany za parow ania Burbonów, podniósł się 
z upadku w ostatnich pięciu leciech, p o ją ł: że 
nie wszystko święte, co się robić zwykło w 
imienin santa fede. Źam iast rzneić się na kró 
lewskieh, rzucił się na Burbonistów, i w mgnieniu 
oka rozpędził tę zgraję kijami. Sprawozdania 
rządowe mówią wyraźnie, że bito kijami (legna- 
te). Wojsko przyaresztowało hersztów, a między 
nimi księcia Caianello, margrabiów Paterno, Fer 
ri, Messanelli, i wielu innych. W szystkie dzien 
niki dom agają się teraz, aby rząd  zniósł publi
czne procesje, które według ich zapatryw ań są *9 
najpierw  niepotrzebnym średniowiecznym * za 
bytkiem, a następnie pom agają zwolennikom re
akcji do wywoływania publicznych zgorszeń. 
Nie pisałem wam zaraz o w ypadkach w Nea
polu, bom się chciał dowiedzieć o istotnej p ra 
wdzie. Wszystko, com przytoczył, je s t na jp ra
wdziwsze. f

- Bez podstawy są wiadomości, jak ie  rozsie
w ają zagraniczne i tutejsze dzienniki o najpo 
myślniejszym stanie nkładów włosko-rzymskich. 
Vegezzi nie tylko, że nie był przyjmowanym w 
Rzymie jako  poseł króla, lecz owszem do 15, 
bro. nie widział się ani razu z Piusem IX. Do
noszę dalej z dobrych, a znajomych wam źró
deł, że  Vegezzi znalazł wielkie oziębienie w 
ministerjalnych kołach rzymskich, gdyz De Me- 
rodemu udało się w czasie nieobecności wło
skiego ministra przekonać częściowo papieża, 
że świat katolicki nieprzycbylnem okiem patrzy 
na rozpoczęte układy. Jako  dowód podał Belg 
stan skarbu, do którego w maju najmniej w pły
nęło z Belgii, F rancji i Hiszpanii. Vegezzi po 
zjawieniu się we wiecznem mieście, oświadczył 
w gronie poafnem, że rząd włoski je s t bardzo 
skłonnym do porozumienia. Owa część rzym 
skiego kleru, która chciałaby zgody, podchw y
ciła słowa posła, rozniosła je  po świecie z o- 
krzykiem, że spraw a wygrana. Nie tylko że nie 
wygrana, lecz owszem stoi na bardzo wątpli- 
wem stanowisku. Vegezzi, m ający rozkaz nie 
przyjmowania biskupów be* przysięgi, n a tra 
fia na  b a rd z o  w ie lk ie  t ra d u o śc i  —  i k to  wie, 
czy układy nie pójdą z dymem. Nie mówię wam, 
że są przerwane, lecz do wczoraj, t . j .  18. czer- 
" ca stały nienajlepiej. Główną przeszkodą jest 
zi wsze przysięga biskupów, której formułę chciał 
by  papież w ten sposób określić, że prałaci ex- 
prowincyj kościelnych przysięgaliby nie tyle 
kró lów , ile świeckiej władzy papieża.

n ' ,  — w ___ —

K r o n i k a .
Pac T e o d o r  T o rO sie w ic z  w ydał w łaśn ie: „Pogląd 

na p o trz e D ę  nabyw ania z a s a d  gruntow nych tak  w u -  
miejętności przyrodniczej jak  i w historji powszechnej,* 
na pam iątkę założenia akademii krakowskiej. Całkow i
ty  dochód z sprzedaży tej rozpraw y, której wydanie z 
powodów od autora niezależnych, nieco opóźnione zo -_  
stało , przeznaczony je s t u a  fandusz w sparcia m łodzieży 
aezą:ej się w uniwersytecie lwowskim, Kilka słów  o 
tej broszurze podaąjy ju tro .

Dzisiaj wyszedł z d ru k u ; K ło s  b ra tn i ,  n a  o b ch ó d  
tr z e c h s e t le tn e j  ro c z n ic y  w s k rz e s z e n ia  T o w a r z y 
s tw a  k u rk o w e g o  w  K ra k o w ie  w  r . 1865. p r z e z  
J a k ó b a  Z a k rz e w s k ie g o . Piękny1'1, nietylko okoliczno- 
ściową wartość mającym wierszem, Uczczona jest serde
cznie pamiątka te j  jubileuszowej rocznicy w imienin 
strzelców lwowskich przy sposobności oddawania tarczy 
W darze krakowskiemu towarzystwu. Jako godło wzięta 
Jest przypowieść wschodnia :

Do Mahometa, jako  p rzysto i,
Ze czcią p rzystąp ił młodzian nieśm iały;
— Pom arli, rzecze , rodzice m oi;
Chciej mnie nau czy ć , czy już ustały
Me obowiązki względem nich wszelkie? —
— O n ie! Z ostały  cztery  i w ielkie:
Do Boga wznosie modły za n iem i;
D ługi ich w iernie spłacać na z iem i;
We czci zachow ać, co szanow ali;

i S trzedz od ru iny , co zbudowali. —
(S) T e a tr  p o ls k i .  Wczoraj dawano w te» -Ze p o l

skim dwie sztuki. P r z e d  s b i a d a n i e  i* komedja 
hrab. Aleksandra Alfreda Fredry ■ J a ^ e y ,  °P e- 
retka, z niemieckiego tłumaczona z mW Offenbacha,
W komedji przedstawianej już kilkakr^'0 '6 * osądzanej w 
Gaz. Naród, odznaczyli się wyborne"^1̂ '  P- Wiłkoszew-
ski i pani Nowakowska, szezegńln; “Matnia w naiwnej
swej roli zachwyciła publiczność

Po tej komedji odegrar J “ n a k ó w .  Gdy wszedł 
p. Nowakowski, który gr*'". ‘S Szczoteczki, publiczność 
powitała go bncznemi, ^ “łgłemi oklaskami. [Grągswo- 
ją  dowiódł pan N., ^ W S fja jn ie  w tej roli, a w ogóle w 
podobnych rolach a T  g° zast4P'ć u nas nie potrafi. Pa
ni Szymańska g> f  dobrle , szkoda tylko , że nic była 
przy glosie, POchwalę.p. Baranowskiej dosyć przyto
czyć, że pu^ CŁn°ść oklaskami zmusiła ją  do pow Jirzp 
nia w ło s k i  piosnki,

pfl)) j - t n k o w s k i  był niezrównanym. W każdym r u 
chu ■ giesc‘e w.idać było skąpca.

, Publiczność, dosyć-licznie zgromadzona, me szezędziła 
„siasków p. Nowakowskiemu, ażeby mu tem okazać, ;że 
Pragnie go widzieć zawsze ua scenie lwowskiej. Brak je- 
go dal się mocno uczuć podczas pobytu jego w obczyźnie,

Pan J a n  > Ią d r* y k o w s k i przez władze rządow e 
uprzywilejowany pirotechnik p rzybył z K rakow a do 
Lwowa i zamierza tu ta j urządzić kilką widowisk.
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Z Z a io z ie c  23. czerwa. Mieszkańcy powiatowego 
m iasteczka Założca w obwodzie zloezowskim, przeraże
ni zostali smutnym wypadkiem , jaki się tu  16. t. m. zda
rzył. W sam? południową porę tego  dnia pow stała bu- 
rza  i i w krótce uderzył piorun w dom miesz a ny izra-; 
“ lity  Herszka N ., w skutek czego utraciło roje ludzi 
życie t. j. przypadkiem  tu znajdu jący  się wieśniacy z 
Seretca W awrzko K. i s io stra  jego, jako też  dziecię g o 
spodarza; inne dziecię p o z b a w i o n e  wzroku, dom zaś stal 
„ię pastw ą płom ieni. Wszelkie środki, przedsiębrane w
celu uratowania nieszczęśliwych ofiar, okazały się bez- 
skntecznemi. P rzy  tej sposobności wspomnę o niektó
rych ciekawych szczegółach z życia ś. p. W awrzka K., 
za których praw dziw ość ręczę. Miał on kilka sporów 
praw nych z właścicielem dóbr p. T ., k tóre prow adził z 
zaciętości? jaka  się tylko da w yobrazić ; dla tego  też 
odpych®* od siebie wszelkie dostępne warunni, podaw a
ne przez przeciwnika, ku dobrowolnemu pogodzeniu się, 
Stało się n a reszc ie , że jeden proces w najwyższej in
stancji z korzyści? swoj? do końca doprow adził. Za
miast więc odebrać z r?k urzędnika całej przysądzonej 
sobie kwoty, w ybiera się uparty wieśniak do Załoziec, 
w zamiarze przedstaw ienia się sądow i pow. z ośw iad
czeniem, że n jc nig przyjm ie, dopóki 'cala pretensja we- 
dług jego myśli przyznaną mu nie zostanie. Po takowem 
uświadczeniu w urzędzie w stąpił on do wspomnionego 
^om u, gdzie zasiał swoją siostrę i tn raczyli się “boje 
wódką, dopóki nie nastąp iła  katastrofa, która wazstkie- 
mu koniec położyła.

(Spraw a W awrzka znaną nam jeat aosyć dokładnie. 
W głów niejszych punktach słuszność była po jego s tro 
nie. Dawniej on wzywał pośrednictw a obyw ateli sąsie
dnich, aby przyw iedli zgodę do skutku między nim a 
panem. Ale usiłowania jednego z obyw ateli rozbiły  się 
o opór przeciwnika W awrzka. Później za wpływem je 
dnego z zakonników pan T ., złożony ohorobą, zgadzał 

j się na nkład i ofiarował 500 zł. w ynagrodzenia Krzywa, 
które w yrządził W aw rzaowi. Ale W awrzek oceniał sw£ 
krzyw dy na 1500 zł,, lecz idąc za radą jednego btodz- 
kiego p raw n ik a , p rzystaw ał na 10U0 złr. Zgoda nie 
p rzyszła  do skutku, bo pan T . ty le  dać nie cbciał. W a
wrzek był synem legionisty . Doznane krzywdy i na 
stępnie proces zrujnowały go m aterjalnie i moralnie. Z 
pracow itego i uczciwego włościanina s ta ł się próżnia
kiem, pieniaczem i pijakiem . Z ostawił on żonę i kilkoro 
dzieci w, nędzy ; p . J>)

P o d  C z e rn ło w c a m i przy  budowie m ostu pod ko- ,  
lej na Prucie zdarzył się duia 12. bm, koło godziny 6tej 
wieczorem szczególniejszy wypadek. Kolosalny kafar do 
bicia pali z rusztow aniem , które wraz z okuciem w aży
ło do 50 cetnarów, był właśnie w czynności. R usztow a
nie było przymocowane do ziemi kilką mocno naprężo- 
nemi linewkami. Na górze koło w łaściwego obuchu 
siedział jeden robotnik, na dole kilkunastu ludzi po 
każdem spadnięciu ciężaru w indowało go napow rót do 
góry  zapom ocą windy poziomej. W tern Biedzący na g ó 
rze ujrzał, ie  drabina, k tó rą  w yłaził oparta  w odległości 
jednej stopy  od niego, przysunęła .się doń. Zmienił więc 
miejsce, leez za chwilę postrzegł znowu, iż drabina su 
nie się do niego. Oglądając się za p rzyczyną tego ru 
ch-u, dostrzegł ze zgrozą, że całe wysokie jak  wieża 
rusztow anie wznosi się do góry i‘ chwiejo. K rzyknął 
więc na kolegów swoich u aołu. Ci zeskoczyli, ale jemu 
wobec oczyw istego niebezpieczeństwa śmierci n iepozu  
stało  nic, jak  odw ażyć się na olbrzym i skok z ogrom 
nej w ysokości.' Skoczył, i cudem prawdziwym  uszedł 
zabicia, gdyż sKaleczył sobie tylko nogę cokolwiek. Za 
Chwilę rngztowanie balansujące w p o w ie trz u  runęło jna

ziemię w całej długości. Sznury w skutek przemuKcięcia 
od deszczu skróciły się i podniosły tym  sposobem r u 
sztowanie, które runęło, zanim jeszcze zdołauo je  sp u 
ścić. Bądź jak  bądź, wszakże przytom ność um ysłu ow e
go człowieka je s t podziwieniu godną.

D z ie n n ik a  L i t e r a c k u 0 j  wyszedł nr. 50. i zaw ie
ra : 1) „Kraków dawny i teraźniejszy* (ciąg dalszy). 2) 
„Męczennica*. 3) „Dwaj króluwscy zapaśnicy* (studjum  
historyczno-porów naw cze) (ciąg dalszy). 4 ) „Religijne 
sekty w moskiewskiem państwie* (c. d .) 5) Scena pol
ska na prowincji. 6) „Korespondencja z Krakowa.* 7) 
Przewodnik.

Ostatnie wiadomości.
W układów między Rzymem i F lo

rencją znajdujemy w Nazione kilka szczegółów. 
Dziennik ten uważa jako główną rzecz w uk ła
dach tę okoliczność, iż rząd papiezki wystąpił 
niespodzianie z formułką przysięgi dla bisku
pów dawnych prowincyj państwa kościelnego. 
Form ułka ta orzeka raczej udzieiność papieża 
niżeli króla W iktora Emanuela. Oprócz tego za
żądała kurja rzymska, ażeby powrót biskupów 
na ich dawne dyecezje zależał nie od woli rzą
du , lecz od tego , czy ludność w tych dyece- 
zjach spokojnie przyjmie powrót dawnego bi 
skupa. Wiadomościom" tym sprzeciw iają się do
niesienia w 11 Pensiero , iż kwestja biskupstw 
jest już załatwioną, i że obradowano nad inne- 
mi, daleko ważniejszemi kwestjami. W ostatnich 
dniach spostrzeżono, iż papież wcale nie oka
zuje gotowości do porozumienia się z rządem 
włoskim. W mowie swej, którą miał w dzień ro
cznicy wstąpienia swego na stolicę apostolską, 
porównał WłocLów z Hebrajczykam i, którzy a 
żeby odzyskać jedność, przenieśli Saula nad ar 
cykapłana Samuela i tym sposobem tylko nie
zgodę wzniecili. ”

Yaterland otrzymuje następującą  wiadomość 
z Berlina: „Vegezzi p ow raca  do Florencji, gdyż 
kongregacja  kardyna łów  oświadczyła s ię  prze
ciw zaprzysięganiu biskupów i odrzuciła formę 
egzekwatur rządu  dla nominacyj b iskupich . ' TJ- 
klady zerwano.* 1

Z Innego, ja k  się wyraża pewnego źródła 
otrzymuje znowu Yaterland potwierdzenie po
wyższej wiadomości: „Kongregacja kardynałów  
miała swe zdanie wyrazić o następujących przez 
Vegezzego zformułowanych żądan iach : 1) P rzy
sięga wierności nowo mianowanych lub pow raca
jących na dawniej zajmowane posady bisku
pów; 2) potwierdzenie e x e q u a t u r  na stosun
ki biskupów z Rzymem; 3) placetum "regium *  
4) zmniejszenie liczby dyecezy j; 5) zawarcie 
konkordatu. Kilka nie wymienionych tu żądań 
odrzucił już dawniej papież, "a Yegezzi podczas 
pierwszego pobytu swego w Rzymie obowiązał 
się starać o ich cofaięeie. Musiało oczywiście nie 
przyjemne wywrzeć w rażeiriewRzyroieizachwiać 
wiarę w dobre chęci rządu florentyńskiego, kiedy 
potem Yegezzi powtórnie w ystąpił z temi żąda 
niami. Koniec końców, kongregacja kardynałów 
odrzuciła wszystkie żądania bez wyjątku, po- 
czem kardynał sekretarz, Antonelli z polecenia

Ojca św. oświadczył Vegezzemu, iż papież u- 
kłady te uważa za zupełnie rozbite.

Na posiedzeniu Izby panów 22. czerwca u 
kończono obrady L a d  projektem  do praw a o 
budowie kolei siedmiogrodzkiej Izba przyjęła 
po trzydniowej dyskusji niektóre poprawki, inne 
odrzuciła. Pomimo kilku przestróg wykreśliła 
art. IX. z projektu Izby  niższej ,* który też po 
rozlicznych poprawkach i zmianach wróci do 
Izby niższej; gdzie długo będzie musiał czekać 
na porządek dzienuy, „ może i w teraźniejszej 
sesji wcale nie przyjdzie. Tymczasem zostanie 
Siedmiogród bez przyobiecanej kolei.

Izba niższa miała d. 22. tylko krótkie po
siedzenie. Chodziło o wybór wydziału do zba
dania rządowego wniosku do ustawy o budowie 
kolei wiedeńsko - egerskiej i c załatwienie nie
których petycyj. Dopiero we wtorek będzie po
siedzenie.

W Izbie wyższej w itdeńskiej Rady państwa 
rozpoczęły się wczoraj rozpraw y nad budżetem, 
ucnwalonym przez Izbę niższą. W ydział finan
sowy Izby wyższej proponuje aby 2 miliony rzą
dowi więcej wydatków przyzwolić niż rząd sam 
żądał, ą 7 milionów więcej niż uchw aliła Izba 
niższa.

Takzwane propozycjo królewskie, które m a
ją  być przedłożone przyszłemu sejmowi węgier
skiemu, już są wygotowane i przesłane namie
stnictwu węgierskiemu do dania opinii. Mają one 
uznawać nieprzerwaność ustaw węgierskich, ale 
zarazem żądać stanowczo zmian tych ustaw, ce 
łem wspólnego opracowywania sprąw, wspólnych 
Węgrom i państwu.

Z Meksyku nadchodzą znowu pomyślne dla 
nowego cesarstwa wiadomości. Prowincję Cina- 
loa oczyszczono z Jua i/s tów . Cztery ^najzna 
czniejsze miaBta, opanowujące całą prow incję: 
Mazatlan, Cosala, Culiacan i Cinaloa zajęły woj
ska franenzkie, Osiągnięte także w Chichuahua 
i Sonorze rezultaty są nadzwyczaj korzystne 
dla wojskowej sytuacji w Meksyku, a m arsza
łek Bazaine zamierza zrobić wyprawę w jesie
ni, ażeby Juarystom  ostatni cios zadać.

Podług telegramu z Madrytu skład nowego 
ministerjum j e s t : prezydentem ministrów oraz 
ministrem wojny 0 'D onne l; spraw  zagranicznych 
Emanuel Bermudez de Castro ; sprawiedliwości 
Calderon Collante3; m arynarki jenerał Z abala; 
fiuansów Alonzo Martinez ; Bpraw wewnętrznych 
Posada H errera; publicznych robót m argrabia 
de la Vega de Arm ijo; , kolonii Canovas del 
Castillo. m ''-ił i

Wanderer powtarza swoje doniesienie, po
dane przed trzema tygodniami, że w gubernii 
symbirskiej odkrył rząd moskiewski i zniósł a- 
jencję turecką, która zwabiała ludność tam tej
szą (zapewne mahopietańską) do wychodźtwa 
do Turcji, i dodaje, że mimo to wychodźtwo 
nib ustało W skutek tego ściągnął rząd zna
czne siły na południu Moskwy i zawezwał Tur 
cję, aby postarała się o powról tych wychodź
ców do domu, z wyjątkiem byłych mieszkańców 
Kaukazu. Równocześnie podała Moskwa do rzą- 
du francuzkiego‘ostre przedstaw ienie ' przeciw

Turcji, a to dlatego, że werbunki mieszkańców 
K aukazu i gubernii symbirskiej odbywają się 
pod protekcją franeuzką, aby zwerbowanych o- 
desłać do Meksyku. Z powodu tych zaciągów 
nieiylko bawi wysłannik cesarza Maksymiliana 
w Konstantynopolu, mile przyjmowany od oul- 
tana, ale i poselstwo meksykańskie z Rzymu 
nie wyjeżdża. Całą tę rom antyczną hiBtorję po 
daje Wanderer jak o  zupełnie prawdziwą, opar
tą  na niezawodnych datach dyplomatycznych.
' Z hr, Bergiem pow róciła dnia 19. b. m. do 

W arszawy reszta cywilnych i wojskowych, k tó 
rzy wyjechali byli do Petersburga na pogrzeb 
carewicza, z wyjątkiem Milutyna. D nia 19. bm. 
powrócił też br. Ostrowski, minister spraw  w e
wnętrznych za rządów Wielopolskiego i jego 
szwagier," Hr. Ostrowski był jedynym  z całej 
takzw anej deputacji polskiej pogrzebowej, którego 
przyjm ował w. ks. Konstanty, i na jego życzenie 
dłużej też zabawił w Petersburgu.

Kijowski jenerał-gnbernator Bezak kazał 
zamknąć klasztor kapucynów w Brusilowie na 
Ukrainie w pow. radomyskim, tudzież klasztory 
sióstr miłosierdzia w Żytomierzu i Łucku, i sio
strom proponował umieszczenie przy szpitalach 
urzędowych !  -------------------------------------

W Mohylewie otwarto szkołę żeńską ży
dowską „dla nauczania głownie języka mo
skiewskiego.* Pierwszego dnia spędzono dp niej 
od razu 90 dziewcząt. '- q -

L o n d y n  22. c z e r w c a .  Washingtoński 
korespondent do Newyork Herald  zapewnia, że 
rząd północno-amerykański nie odstępuje od ż ą 
dania od Anglii wynagrodzenia i od noty, dorę
czonej Napoleonowi, ażeb y ' wojska z Meksyku 
cofnął i Indowi meksykańskiemu do woli pozo
stawił, czy chce mieć rząd republikański czy 
też monarchiczny.

P a r y ż  22.  c z e r w c a  Po ukończenia dy 
skusji nad publicznemi robotami wzięto pod ro
zbiór budżet cesarskiego domu i sztuk pięknych. 
W senacie przyszła 21. czerwca na Btół spraw a 
fiakrów; br. Dnpin żądał zniesienia prawa o stow a
rzyszeniach i użycia przepisów karnych przeciw 
podobnym stowarzyszaniom. Projekt do praw a 
o stanowisku w Algierji urodzonych zawisł m ię
dzy dworem a rad ą  stanu. Żona jenerała  Prim  
w wielkiej jest niepewności co do pobytu męża.

“ ' P a r y ż  22. czerwca. Królowa hiszpańska 
Izabela zaprosiła cesarstwo franenzkie na przy
szły mieBiąc do St. Sebastian. Małżonka jen era
ła Prim bawi jeszcze w Paryżu. Sprawozdania 
konzulatów z Meksyku w yrażają obawę z powo
du kroków, poczynionych przez rząd Stanów 
Zjednoczonych nad granicą Meksyku, i donoszą 
zarazem, że Juarez zakupił pół tuzina Torpe- 
do& (podwodnych maszyn do wysadzania s ta 
tków) dla obrony wybrzeża.

B e r l i n  23.  c z e r w c a .  Jutro wyjeżdża 
Bismark do Karlsbadu. _

P a r  y ż 22. cz  e r  w e a* Podług telegramu 
z M adrytu ma być program 0 ‘DonneIa bardzo 
liberalnym. i i tg f t i u i  i J s - i  *i»i

, ? o . . M l

Gospodarstwo," przemysł 
i handel.

O g ro ż ą c y m  n ie u ro d z a ju  tegorocznym 
u nas, a z tąd  upadku pUząc przedwczoraj 
„Czas* w liście z nad WIjIoki . wykazuje 
potrzebę, aby zanim jeszcze sejm krajowy 
będzie mógł się odezwać w interesie niedo
li powszechnej, kom itety Tow arzystw  a g ro 
nomicznych w Krakowie i Lwowie zrobiły 
p rzedstaw ienie do stóp  tronu z p rośbą, o 
zastanowienie „na teraz przedew szystkiem  
w szystkich sekw estracyj za podatki zaległe 
i w strzym anie poboru podatków  stałych, na 
ziemi i gospodarstw ie wiejskiem ciężących, 
których opłata na późniejsze la ta  w dłuż
szych ratach rozłożnnąby być mogła.* J e 
szcze w jesieni ubiegłego r»ku yrskazywa- 

? a Dotrzebe takiegu kroku ze strony 
naszych Tow arzystw , na których obojętność 
Y -„,™ .arżają obyw atele. W tenczas już je- 

. ®trzymaliśmy bardzo słuszną od ko- 
m itetów  tych Tow arzystw  odpowiedź, że 

P??l,dzlaiu obyw atelstw a nte> mogą 
nia ? robl< '̂ Wcale natu ra lna: 3praw ozda-
eUdacWBr5£8tw ‘ komitetów nie m ugą wy- 
Ip o n d en c^ fr? talt.u pierwszej lepszej korę- 
częściej J?ZIe°m karskiej, obracającej sięnaj. 
„ tt! r 7 .Hszv^i,08Óln^ a c h , i biorącej tylko w 
E  Z  o ś5 !s 'h  cyfry na stwierdzenie
a  „»Y C f e  * * * » • * r r ;

u -i^ d u , a d o z e s taw?panr-te mlec wa ot
potrzeba dokładnych ^  sprawozdań
wozdau, jeżeli nie* ze ^ że ^ w y c h  8Pr *'
to przynajmniej ze wdzyatA ^ klc.J1
iu . s p r a w ia n ia  takie k *ch obwodów kra- 
l a  sie także i j i e  p o w f e ^ 0^  n ,e . m°*
wyłuszezeniu jeuypie “g
właścicieli ziemskich bo s ciąKQ„ na siJ b:e 
podejrzenie wyłączności, a w ięo f niew iarv. 
godności. W zeszłym ro ku komite t lwów- 
Ski zbierając 2^7“ ®’ coroczne a*ta 0
padku żniw, ści%?ał Przez P ^ ę  miesiecv 
wykazy i nie jeb rac  wszyatkj* ,y
G dy mu przyszło wygoto wać memorandum 
w spraw ie gorzałczane), 0 “ Jednego tyn,,, 
obyw atela otrzym ał i wska-
zówki. Oczywiście przy obojętności 
ijleniatw ie interesentów , ża4na korporacja 
nic uczciw ego zrobić nie moŻ6< Obywatel
stw o nasze nie powinno przeto odmawiać, 
pomocy komitetom swych Tow ariy8* ^ ’ D*° 
powinno w ogóle zapominać, żet ma 
spozycji ciała, mogące być mu pożytB°*n.e" 
mi. Świeżo pisząc o scenie w wiedeń&ł111 
w ydziale podatkowym z jedną petycją gV 

względem spraw y katastru, powie- 
dzieliśmy i e od czynności i dbałości sa- 
mychże obyw ateli ziemskich w G alic ji, za
leży bardzo wiele, jaki obrót weźmie spra
wa reformy_ podatków , byle ty lko nie żało
wali pióra i p P‘®ru- To samo pow tarza
my i dziś przy zdarzonej innej sposobności. 
P o tęga  atram entu j e s t  w iększą, aniżeli siła  
kropli wody, k tóra w ydrąża skały , a oby
w atelstw o powinno hyc w nieustannej rela- 
ćji z komitetami tow arzystw  gospodar
czych. "

W sprawie spornej Tow arzystw a k o le i  
w o w s k o -c z e rn io w ie c ln e j z zarządem  ko

lei krakowsko-lwowakiej o naw iązek obu 
kolei na stacji lw ow skiej, donosiliśmy już 
dawniej, że rozstrzygniętą  została s to so 
wnie do żądania tow arzystw a angielskiego, 
aby kolej lwowsko-czerniowiecka miała ro 
dzaj osobnej stacji w okolicy teraźniejszych 
magazynów dworca kolei Karola Ludwika, 
aby początkowo szła równolegle i dopiero 
w m iejsca teraźniejszego mostu pod Sy- 
gniówką odszezepiała się nagłym zwrotem
w lewo ku gródeckiem u i stryjskiem u. „Cen-
tra lb la tt f. Eisenb. und Dnmpfschiif.* Donosi 
w szak że , że tylko co do tego ostatniego 
punktu nastąpiła zgoda, leez toczą się j e 
szcze układy względem bliższych m anipu
lacji ruchu.

T r a k ta t  h a n d lo w y  zaw arty między 
A ustrją a nowym Związkiem ołowym, a n a 
stępnie uchwalony przez obie Izby w iedeń
skie, Ogłoszony został drukiem w najnow
szym numerze „Dziennika u s ta w -państwa,* 
w ydanym d. 20. bm. Sankcja cesarska ma 
datum  31. maja, lecz w formule publikacyj
nej nie masz zwykłej konstytucyjnej wzmian
ki „za zgodą mojej R ady państwa.*

Lwów 23. czerwca. P rzed dwoma ty 
godniami uważaliśmy za obowiązek ostrzedz 
szanownych producentów  wełny, ie  ceny 
tego  produktu tylko chwilowo spadły. D o
niesienia z zagranicy nie są w praw dzie b a r 
dzo pomyślne, jeduakowo teudencja do pod
wyższenia je s t niezaprzeczoną. Pomimo, że 
zeszłoroczne zapasy pow iększyły ilość w y
stawionego na ta rg  tow aru, który w kilku 
m iastach niemieckich blisko 200.0UO cetna 
rów w ynosił, zawsze najnowsze notowania 
z L ip jka o spadnięciu niżej cen zesz ło ro 
cznych nie wspominają. Ześrodkowanie ban 
dlu w ełną galicyjską we Lwowie niezaw o
dnie by na cenę korzystnie wpłynęło. Dom 
komisowy JN .i e wi_ą_d o m s k i i„ Śje m e t- 
k o w s k i.

D z ie n n ik  W a rs z a w s k i z^d. 22. Czer
wca d o n o si: „Z powodu u ś m ie rz e n ia  z a 
ra z y  k s ię g o su sz u , w guberuii krakowskiej 
cesarstw ie austrjackiem , komisja rządow a 
spraw w ewnętrznych i duchownych odw o
łała środki ostrożności na granicy królestw a 
Polskiego od strony cyrkułów: wądowickie- 
go, bocheńskiego, tarnow skiego j  rzeszow 
skiego zaprowadzono, w celu zapobieżenia 
Przeniesieniu pomienionej zarazy do kraju 
tutejszego i odtąd nie zachodzi przeszkoda 
Y, 8Prowadzauiu z rzeczonych cyrkułów  by- 
„ . f  roga tego , oraz wszelkich zw ierząt i 
? ,  a?  - Do Zaś do środków ostrożności 
™  ?tr° D/  gubernii lwowskiej zaprowadzo- 
nip n . n i  w teJ gubernii zaraza dotychczas 
eiedrm,, Przeto też środki pomienione dla 
i r ó la s tw f  Pe7 t  - WDiesienia tej zarazy do
p n e t r . e g . , 2 ‘b j f . j ?  !  “ *« Se" lo W «

zboża i innych artykułów  w drugiej poło
wie z. m. były na targach  w Krakowie i 
miasteczkachoDwodu sandeckie<»o K ra k ó w  
S ta r y  S ą c z , G orUce, N o w y ^ r a*  i No-’ 
tv y  S ą c z . .Mec PazeD‘c;y 3-44. 3.60, 3.57, 
4,24, 3.50. Zyta 2.W> 2.50, 2.52, 2.58, 2.62. 
Jęczm ienia 2.27, 2.1®: 2.12,2.26, 2.20. Owsa 
1.66, 1.40, 1.63, 1.64, D50- H reczki 2,22, —,

2 zlr., —, — . Kartofli 1.26, lTO , 1.20, 1 z ł., 
1 .10. C e tn a r  s i a n a  1. 11, 1.10, 1 .5 0 , 1 .60  1.85 . 
W ełny 72.75, 72 zir., — , —, —. Nasienia 
koniczu 43 złr., 80 złr., —, —, - Sąg  
drzew a tw ardego 9.16, 6,10, 5 złr. 5.30, 
8.50 Miękkiego 7.38, 4.§2, 4 zip., 4.20^,5.50. 
F u n t mięsa wołowego 13 c., 12 c.. 11 c-, 
13 e ., 12 c. Masa okowity 85 c. 1.60, 86 e., 
80 c„  70 c. V  11

P rzy  51 lo s o w a n iu  pożyczki lo teryj
nej ks. P a w ia  E s te r h a z e g o  w yszły na
stępujące nra.: nr. 110.893 w ygryw a 40.000 
zł. m. k. nr. 110963 w. 8C00 z ł ,  nr 69016 
w. 3000 zł nr. 4050 129211 w. i 500 zł., nr. 
57386 120725 141051 161052 w. pa 500 zir , 
nr. 43987 58934 112583 144550 151882 w. po 
400 zł., nr. 11875 57493 95339 106380 144265 
173828 w. po 200 z ł-  nr. 2079 7498 18867 
26241 28166 34486 3488o 60379'54270 64727 
70706 79890 86902 88772 92691 92932 107199 
113445 155482 171620 w. po loo zł. mon. k. 
R eszta  numerów w yciągniętych w ygr. po 
80 i 70 zł. Nie umieszczamy tej długiej l i 
sty , poniew aż interesow ani znajdą je  do 
k o lek tu rach . - _  —

Częśó uriędo^a.
M ia n o w a n ia . M inisterstwo spraw iedli

w ości m ianow ało  przełożonego m iejskiego  
urzędu tabularnego we L w ow ie Piotra J a- 
n o w c z y k a  regis.trstnreiu przy g a licy j
skiej tabuli krajowej we L w o w ie , a ingro- 
s is tę  tabuli krajowej K azim ierza Z i e m b i- 
c k i  e g o  przełożonym  m iejskiego urzędu 
tabularnego we L wow ie.

L ic y ta c ja .  D la zakupienia 700 cetnar. 
potażu drzewnego, ka^edow anego, finansowa 
dyrekcja w Czerniowcach do 10. lipca b. r. 
przyjm uje oferty.

Na rz e c z  gr. kat. s e m in a riu m  n a u c z y 
c ie ls k ie g o  we L w ow ie  o f ia ro w a ły  g m in y  p o 
w ia tu  W innickiego 43 złr. 5o e> w. g.

N a p r z e d s t a w i e n i e  właścicielki dóbr w 
Żurawnie W. Eweliny Zebrowskiej nadane 
zostały  s ł u c h a c z o m  praw na uniw ersytecie 
lwowskim Leonowi Kulczyckiemu z III. ro 
ku i Antoniemu Kniehmickiemu z II. roku 
stypendja w rocznej kwocie dw ustu dzie
sięciu (210) złr- w- a - z fundacji Żebrow
skiego zacząwszy od II. półrocza roku 
szkolnego 186'/*.

O g ło szen ia . P rzym usow a sprzedaż wsi 
Średnia w obwodzie sanockim. Cena sza
cunkowa 61.791 złr. t>2 / ,  e. w. a. ‘ Termin 
licytacji 14. sierpnia 1865. — Stacja myta i 
mostow ego z Bełżca będzie przeniesioną do 
Mostów małych od dnia 1. stycznia 1867.

E d y k ta .  Nakaz p łatniczy Elowi B rit- 
w itz na 300 złr., kurator adw okat Minasie- 
wicz w Stanisławowie. — Meszulemowi E- 
bermann z Tarnopola na l,5oo z łr . K urator 
d r. Rechen, Menaszowi Unger z Munkacza 
na 1200 złr. K urator dr. G regorow icz we 
Lwowie. — Właściciele dóbr D żwinogrodn, 
T rubczyna, Latkow iec, D iw iniczki, Babińca 
i Wałkowiec wnieśli pozew  wzglęgom w y
mazania ze stanu biernego ciążącej na tych 
dobrach sumy 60.000 złp. Termin na 5. 
w rześnia b. r. K urator pan (|r , R eyzner w 
Tarnopolu. — Tarnopolski sąd obwodowy 
uwiadamia nieobecnych W łodzimierza i Zie

m owita Śiemiginowskich o nakazie p ła tn i
czym 12.00J i 20.000 złr. na rzecz Ryfki 
S ilb erb u sz . K urator adw. D e iin o w sk i zastęp 
ca adw. K oźm ińsk i. —  L w o w sk i sąd k rajo
wy wzywa Helenę Dembowską o złożenie i 
udowodnienie praw a posiadania obl gacyj 
indemn. 500 złr. w przeciągu roku, 6 ty g o 
dni, 3 dni pod karą  um orzenia Przem yski 
sąd  obw odowy uw iadam ia Teklę C haiew i
eżowe lub jej spadkobierców  o pozwie ekB- 
tabulacyjnej sum y 1000 złp. Termin d. 29. 
sierpnia. K urator adw. R eger, zastępca adw . 
Zezulka. — Sąd krajowy lw ow ski zaw ia
damia W incentego W ichrow skiego o zakw e
stionow anych prenotow aniach. — Sąd pow. 
w Zabłotowie przedsięw eżm ie w Dżurowie 
sprzedaż ruchomości Maksyma W iśniow skie
go i Jankla A lter 26. czerwca, 3. i 12. lipea 
br. — Stanisławow ski sąd w ydał nakaz p ła 
tniczy Mojżeszowi Morgenstern K urator a d 
wokat pan Dwernicki. — Tarnopolski sąd  
obw. zawiadamia o zapadłych postanow ie
niach tabularnych względem dobr Chlebny. 
Termin 29. sierpnia bju K urator adw. p. dr 
R eger.

' Sąd stanisław ow ski w iy w a do złoifcnia 
wekslu przez Jakóba K riss na 1.000 złr. 
w ystaw ionego.— Tenże sąd wzywa do z ło 
żenia wekslu przez Markusa Klar w Mopa- 
sterzyskach na 800 złr. wystawionego.

O g ło sz e n ia , Konkurs otworzony^ p rz e 
ciw kram arzowi lwowskiemu Wolfowi Meh- 
ler cofnięto. — Obligacja indemnizacyjna 
ddto. 1. listopada 1853 nr. 5689 na złr. 500 
am ortyzuje się. Przym usow a sprzedaż dóbr 
Budzanowa w obwodzie czortkowskim  od
będzie się dnia _14;_lipca, 17. sierpnia i 14. 
jWrzesnia 1865.

P r z y je c h a l i  do  L w o w a  d. 2? c z e r 
w ca-. P p .  Gątkiewiez Michał z Kutyska, 
Łodyński Hier. z Milatyna, Petrino Otton z 
Bukowiny, Łączyńscy Izyd. i 8 tan . z B a- 
tiatycz, Sebenitz-Sfeeher Ferd . z T nrynki, 
Ottmann Karol z W rocławia, 'Raindl A nt. 
z W olicy, M ajoreseo T yt. z J a s s ,  U drycki 
A dolf z Wielkich Mostów, Czerm iński L . 
z Nadycz.

W y je c h a li  z e  L w o w a  d. 22. c z e r 
w ca . Pp. Hr. Golejewski A nt. do H arasy- 
mowa, hr. Rozwadow ski R ysz. do Z akrze
wie. br. Czechowicz P rzem . do G linny, b r. 
Miltitz Jan do Stopnicy, B runiew ski 'M i
chał do Rusina. Gnszkowski Kaj, do No
wego miasta, Janow ski Leon do W iednia 
Jaw orski Apol. do O rdowa, R ulikow ski 
Lud. Szczepański i  r . i T rzec iesk i F ranc. 
do Krakowa, Terlecki A leks, do W ożańska, 
Torosisw icz Michał do P o łtw y , T orosiew icz 
Mik. do Ostrowa, W ysoczański Bazyli do 
Laszek, Stoffer A leks, do Gródka, Zulauf 
Jul, do Szczerea.
łelefrafow aay kara wiaduaki,

* dnia 23  czerwoa,
Obiig. d ługu  p sń t. 5*/. *a 100 gl. m. k. 
Po tyczka nar. 1854 5V. za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1860 .................................
Ąkc.d banku naród, za 1000 gl. • ,
A icje Towarzystwa kred." na 200 g‘- 
Londyn 10 fant. szterlingów  • •
D ukaty  cesarskie sztuka . • A  ■ .
Brabro za 100 złr. w. a. . • • ’

K u t r a  J w o w t t ł .
z dnia 23 czerwca.

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski , . 
Moskiewski półim perjal 
Moskiewski rubel s reb rn y . 
Moskiewski rube! papierow y 
Pruski talar kur. . .
Galie, listy  zast. w . a.
Galie, listy  zast. m. k. 
Galicyj. obiig. indem . . 
Pożyczka narodowa 
Akcie kolei żel. gal.

sO N S © O O Ł, CS

D ają
w. a.
z’. I ct zł.|ct.

5114 
5 17 
8| 84 
1 70 
1H4 
1 61 

68 58 
52 09 
72152 
^4 50 

196 83

5 20 
5 22 
8 95 
1 72 
1 45 
C64 

69 25
72 69
73 17 
75 08

199 33

W. AT
złr.et.
śśTo
54,75 
8*40 

799 — 
17600 
109 55 

5'20 
107,75

W le d e u  22. c z e iw c a .
•'{w ot <r mna i I

6•/„ Metaliki na wal. a.
„ Pożyczka naród. J r .
„ Metaliki na m k • •

—„ Obł. ind. niż. anstr-- ■
„ i „ 1 w ęgiers. • • •
„ „ chor. i b a n .. .

„ galicyjskie . .
* ” „ bukow ińskie. .

'T* * ” siedmiogr. .  .» *
P o ty c z k i lo te r y jn e .

Losy pożyczki z r. 1839 . .
i „ ' n » 1854 . ,
I „ « „ 1860 . .

, r 1864 ■
„ najnow. z r. 1864 

„ kredytow e . k 
„ ks'; E sterhazego  . .  .
n ks. Salm . . . . . .
» hr. P a lfy , . . 4 ,  i;
» ks. K lary . . s  .  ,
» hr. S t. Genois . 9 ,
,, m iasta B udy - . . .
„ ks. W indischgrStz , .
„ hr. W aldstein . . . •
„ hr. Keglevjch . . • •
„ Rudolfa „ i . • ■

A k cje  b a n k a  1 prt<-m y»,a
Banku naród, austr.

„ anglo-austr. ■ : '
Zakładu k r e d y t o w e g o  • •
Kolei półn. Ferdynana. .

„ galićyjskkll- ■
czerniowiec ,? wpl- o i ,  . 

K o rc a  z a g r a n i c z n e .

Augsb. 100^ ł r - n n  . .
F r a n k / ,  n .  M. 100.
E am b. 100 m ark .,.
Londyn 100 & t. .
F*ryż 100 frank. .

W a rs z a w a  22
Fółim perjały . , , ,
L isty  zastaw ne UL ok.

„ „ kupon. -
Akcje kol. ta), war.-wied. 

.A kcje kol. łe l. w ar.-bydg .
P a r y ś  22 . c z e r w c a .  

Renta 37, . . . . . ,
» T'w  t

Płacą 
złr. |c t
64 i 70 
74,60 
69 6 )

70(40
70,25

144iPO
86;5o

Żądają

złr. I ct
64180 
76 80
69 
89 
74 
74 
74
70

85
00
48
50
OJ
00

90
81
80

125
106 0 )  

30 i50 
26 <50 
26150

892
74

177
167
’198 
! 60

50
00
00
00
fa
25f '

00
75
8 -
90
50
00

70,75

145 OJ 
87i00 
‘ 0 25 
81 85 

-80 50 
125 35 
108 00 

31:00 
27 00 
27 00 
27 00 
23 OJ 
17 6 0  
19 50 
1 3 .0 i 
IŻ 5 j

803100 
75125 

177’ 90 
'.68 10 
198 75 
i 6i:oo

>b'. i.-:& 

! *

c z c rw c a  
. , rubli

91 20 
’9 l r 5  
81 2 j 

309(65 
4 8 ,4 0

00
00
13
78
OOi

00
001
95
■50
09

91 30
91 35 
81'35 

109. €5 ' 
43; 46

00
op

.13
79

00
00
98*
00

78 33

1 6g]35|
i i .  v '?y2i

00 00



CZfci V¥ 1865.

t t  s.sm ■

8 mt&iuiwi&kUJ . ,x$ L

E P iM > » * ę  a i » r k 5 ć  .

‘b f f t j *  ilp«3« JS- b. iiąst^pi ciągnienie lo.suw k redy tow y* '- '! , polecam przejem m e urząlzone

TOWABZYSTWA 6BY
( \O U Z jM i ia l  j )  BkłaJjJ-łoy 8,§ z 10 losów k.-edytowych pośród 10 uczestników z 24 micsięeznomi ratami pr. 

7 złr., i m lrźy to śJią  - !P‘°wą przy pierwszej rac.e 1 złr. 30 eent. raz nazawsze.
O G i I Z i A L  I l i .  6,) składający P P j  j Olosów kredytowych pośród 10 uczestników z34 fifesiecznemi ratami po 5 złr. i 

ło otępel 1 złr 30 c e rt ”  _ ■ - ' •■•■■■ ■ .p -
Po wpłacie wyżej wykazanych la t, oti..ymuja uczestnik je d e n  lo s  k r e d y to w y  n a  w ła sn o ść .

.Gayby w przeciągu w p ła t m ieryeznjch  los wyciągnięto, otrzymuje każdy uczestnik" 10tą część wygranej.
Oprócz tego polecsm tak uiubione to w a rz y s tw a  ą r y  o d d z ia ła  1. pośród 18 uczestników

* w k ład k ą  4  z łr . k w a rta ln ie
na wszjUtkic w pau kw it austijackum  istniejące losy, u w razie wygranej otrzyma uczestnik 18 część w ygranej.

Łf 3 i ł  B liż sz e  sz c z e g ó ły  w  p ro g .  am n ch , które na żądanie w moim kantorze bezpłatnie udzielam.
K a ż d y  1,102 ć du to w a rz y s tw a  gry p o je d y n c z e  p r z y s tą p ić  n ie  s z u k a j ą c  to w a rz y s z ó w .

Promesy im l°sy kredytowe na ciągnienie 1. li^ea 1865 sprzedaje po 3 złr. i 50 c. na stempel.

645 2 —5 O M  B R A U N
jn 5 kautor hankierski i wekslarski

Rurkj przeejw n s fn ie  aptekarza
L e y a s s e u r

leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
aotmy. — Dostać można w P a rc iu  u wyna
lazcy na ulicy de la Monnaie 19 , we Lw o
wie w aptece Z y g . H u k o m  dawniej To-
mauka. Pena 2 złr. w. a. 363 9 - ?

CZASU*1 wyszedł
i o s t a t n i

W  drukarni
t o n .  t i ż ę c i—  * „

P a m i ę t n i k ó w

K A J E T A N A  J U d M U N A
z d w o m a  p o r t r e ta m i .

obejmujące epokę Królestwo Kongresowego; 
od 1815 r., aż uo29. listopada 1833 r. wspo 
mnienia .ewoliicji 1330 r , oiaz niektóre^wr^o^ 

' mnienia z lat późniejszych
Tomu tego nabyć możne: \»  e  i . w  j  w i e 

w Ajetioji „Czaili” .. W Rynnu N i. 238; w  
K r a k o w i e ’ w  A d u iin is tra i- ji „ t  z a s ii“ w 
glów rym  rynku rr : 39 ; w  Iłz i-szo w ie  w 
księgarni Janą A Pjęlara; w  P a ry ż u  ,u  p. 
L. Płońskiego Boiilev;.rd du Princc jSugene 
95; ' w P o z n a n iu  w księgarni N. Kamień
skiego; w  O s tro w ie  (je Pozn-inSKiem),- ąr 
księgarni J . Pribatscha -  651 2 — 5

C e n a  egzemplarza w państwie iustfja- 
ckiem '  z łr ., w P o zn ań sk im  * / ,  tlił.

P r z e s e tk I  a a  p ro w in c ję , uskńtaozm a- 
ją sic i a ty c i im ia s t  za nadesłaniem nalę- 
żytośoi franko, lab za zaliczką pocztową, 
we Francji, 12 franków.

Jćstcze  jest do nabycia tychże Pa
miętników Tom I i II razem z Tor 
mem III, po cenie 10 złr.’”1

Zamiejscowe zamówię na uskute
cznia Administracja ,CZASU“ franco 
natychmiast

Dnia 1. lipca 1365, nastąpi ciągnienie 
gwarantowane

p o ży czk i m ia sta  ftledjolann
18 m ilionów  frank ów .

Sprzedaż losów je s t we w szystkich pań
stwach prawnie poz w o lim . Gtówue wygrane 
tej pożyczki są następujące 25 po  lOO.OuO, 
10 po  80.00i>; ó p o  70.000 . 5 p o  OO.OoO, 
10 „ 50 .000 , 5 p o  45 .000 , 10 p o  40 .000 ,
10 po  10.000. 10 p o  5 .0 0 0 . 5 p o  4 .030 , 
10 p o  3 .000 . 1.(555 p o  l .„ 0 0  i t. d

Każda obligacja musi najmniej 4 6  frank, 
wygrać, tłocznie bywa cztery Ciągnienia, a 
to ■ 1. stycznia, 1. kwietnia, I. czerwca i 1. 
pHŻdziirnika.

Los na nastąpić mające 2, ciągnienie ku- 
sztnju 3 zł., b losów 15 złr. Los na ciągnie
nie 1. lipca 2 złr. w a.

Plany i 'is ly  ciągnień bezpłatnie. Ł a
skawe zlecenia z dołączeniem gotów ki oęaą 
rychło wykonane. Uprasza się wprost, udać 
pod adresem;...

.Jean S ch rim p f
Banąuier in Frankfurt am Main

f 0 f '  W szystkie certy fikaty  opatrzone 
są d:? inna num eram i, serią i numerem w y
granej, przeto z małą . w kładką podane są 
najpewniejsze dz»nsy w y g an ia  wielkiego losu 
100.0 )0 frank i to 1. lipca. - — 652 5 —6
—   —  - ----— -—    ■—

MAKS, A D FTI księgarni i wydawnictwa 
d iiel Katolickiol. naukowych i rolniczych w 
K t t lK H W I i i ; ,  wyszło' i jest do nabycia 
we w'#iyktkfe3 księgarniach w kraju i za gra
nicą d z ie łk o  p o d  ty tu łe m

Podróż p« szerokim świecie
czyli jąk jes t gdzieindziej, a jak u nas?, na 
pisa ł ula ludu w iejskiego

WALERY W IELOGuOW SKI.
Cena egzemplarza 3y centów — zaś w

oprę >vie uzdobudj z napisem . N a g ro d a  p i l 
n o śc i 50 canto w.

Przy zbliżających się popijach szkolnych 
księgarnia i wydawnictwo dzieł, katolickich 
jak  i wszystkie inne ssięgflrnie dostarczać mo
gą  szkołon niższym następujących książek w 
uprawie ozdobnej z napisem ; ,Nagro<L pil
ności:"

Ks. K. 4nt « n i e w i c z a ,  C*Jtania świą
teczne 1 zł. — Listy w duchu bożym i  t j r< 
Poezje tegoż l z ł ,  80 cent. — DaroW.kiego I.a. 
eonizin "Jlniczy 50 cen. — Ks F. G o n d k a ,  

Pielgrzymkę do ziemi świętej 1 zł. go cent. 
H istorię .polską ułożoną pi zez pylenia i od
powiedzi z rycioami, t»0 centów. — R ai?gę 
natury 60 Cinto w — Przygody Z osi, po 
wieść 1 złr. — Ks. J .  S z m u r t u ,  Bajki i 
przypowiastki 50 c.— Trzy powieści I bycza- 
jowo-moralne 1 złr. — Przez W.1, W i e l o -  
g t o w s k i n g o :  Komornica ezyii tajemnice
życia, wiejskiego 1 zł. 80 e —-Podróż B o  ru 
n i a do Kzyn.u i Paryża 50 cent. — T.egoż: 
Plalg.EymKa Jo ziemi św. 60 c. — Żywot 
sw. Izydora 60, c. — Zabawy świąteczne dla 
ludg 45 c. — Żywot św. Zity służebnicy 60 
c. Żywoty św. Patronów polskich z 60 kulo- 
rowanemi rycmami 3 zl.

Oprócz lego ! Koronki tanie pary .kie 
medaliki z patronami polsktemi, obrazki śś. 
PP. polskier, 0 3 1 (3 -  8)
U  sWszijlkie zamówienia zam iejscowe, 

przeąeła się na zaliczko pueztową.

Elegancki, k ry ty , od iiajlepszego 
m ajstra pochodzący

v V i e d e n s k i  F a e i o n
je s t  bo. jo , tani > Jo nabycia. 1 —6 

B liż sza  w ia d o m o ś ć  w  h a n d lu
J .  H . B r i ih la  we Lwowie.

1 1 0  s z t u k  M e r y n o s ó w ,
l których cetnar wełny po i23 
złr. sprzedaje się. Młode, zdro 
we i zdatne do cbo*vu, są do 
sp.zedauia w Zelichowie ma- 

łym poczta, Busk u S. J .  '  " 675 3 —3

JiBr l ia r o l  CireiiiejiY
G brj kant szk lą  w  C iem icrzyńcach
porzta  Przem yślany, poleca >Sz. Pabliczności

] V o w o  u r z ą d z o n e  s k ł a d y
we Lwowie i Tarnopolu wyrobów szkła m ia
nowicie szyi, azeskicu i uiiiszynowych różne
go kolom  i t. d. — Zamówienia na różne 
s ik L  ..pteKarskie, butelki, ila s .k i rożnego 
gatiicKu, białe i zielone przyjm ują się w 
u k ła d z ie  d la  L w o w a  w  h o te lu  l i i  n sc u a  
I 553%  w T a rn o p o lu  li 884 w  ry n k u . 
W -/ym ienionyen sk ładact sp rzedają  się 
t jikŻ£ .tamy pulitiłjjowane i lustra. 686 1—1

Promesy
n a  l o s y  k r e d y t o w e
p.» 3 złr. 50 cnt. ióO cent aaleźytości stem 

plowej na
c ią g n ie n ie  1. lip ca  1865:

g fó m i wygrana 2S0000 złr.,
z podpisem

JuH. C. SOTHEN 5
Groshandlungs- und Wechselhaus in Wiem,

sp rzed aje  w e  L w o w ie  i
TRAUfiOTT FLOCil,

674 a—-3 główna trafika w Rynku.

Realność we Lwowie pod 
I. 500'/, zaraz za 
Kręcoueuii Słupa
mi okładająca się 

z trzech dworków, atajón, wozowni, w po 
środku gazon z kwiatam i, ogród blizko 2 
morgi, w którym znajduje się blizko 200 
Łt.tnk drzew owocowych szlachetnych gatun
ków. w środku ogrodu Siawek świei 3 wy- 
Ca, szeżony i la ry  brony! a mogący słnżrć  do 
wielu p.zedsiębioidt-7, jes t z w ńnej ręki d i 
„p.zedani; Położenie te j reainośoi, ma je 
szcze te zaletę, że śię m ies.aa jak na wsi, 
przecie? w >.amym Lwowie. Bliższa wiado
mość na miejscu lub w Administracji tego 
pisma *" 1 x  * ict* 653 3—3

l i i

lOBAWIfM
Ekstrakt z  ziół lekarskich, 

1 ' U n -  i v ,  a ifir . . « s  
apuiządzuuy z 16 najsilniejszymi ziół 
i korzonków ro s n ą c y c li  n a  s ty r y j 
sk ic h  w y s o k ic h  l l p a c l i  w  S p i-  

ta lu  u p o d n ó ż a  Seuieringu.
Długoletnio wypróbowany środek 

lekarski przy ebronicznych słabościach 
płucowych, niedokrw istościach, zafle- 
gmieniac n, poleca się ueabliwte cier
piącej ludzkości. — Cena. ftaszki 1 zir. 
53 cut. 572 ■ 5—12

_ Główny skłaa S p i ta l  am  feenir- 
r in g . W e L-wowie dąjtao można u 
p. Z Y G . R U K F itlA  aptekarza pod 
srebrnym  oiłem i we wszystkich wię 
kszych aptekach monarchii

O dilrfsw onfg im B il 
P

sG .w ba iniffio.H .„
L w o w ie ,

- / n ł s f q  s  SJSann 
5C9I1 BI

-q ę)s8 j iśsw oail

oir/Ą mai Aiiączn} transport
c  Bnr.-J p.oq

W ud i w<
■ bi* n iim sT

I . w b s k o ą słza s i9' 
-s iw a s  iksw*

I -ow ian  o Og 
I ,w oq Lp8 — 

liG

2 -3

m im i
z ■lajstawniejszej fabryki

-^ p . H e y m a n n  i  S p ó ł k i
:fr * i [*y l ■■'Alt1'

w  J F i - e i w a t a a u  b o l o  C r e f e u b e r ^ uł Vji a - IW r
i * r , » -® U ?• e j-

i B praed»je tak o w e  po b a id zu  u m iark o w an e j Cenie. Z a  czy sto  ju ia ti;  
to w ?r i trw a ło ść  najm niej na la t 12 rę c z y  z w ładnego p rzek o n an ia .

l*k-ubki i cenniki rozsc la ją  s ię  na każde żądanie.

t a i
s i t

CflEFS-D’(RtrVRłj de TOILfTTii!
I N a js ły n n ie jsz e  śr o d k i tó u le tc w c !)

“  iłł ----- ' « , ------  ------ ------------
Wztęte v) opieKę na dworacn cęsarskieb hrOlewskicn i książęcych, zaszczycone 

przywilejami; patentami i medalami 1 . ”
Dra b^rijiEiiier&

s p i r y t u s  k o r o n n y

(Quintessenz d’Eau de
nietylko j ^ 0 nieoszacowane

bnidło
Najdoskonalszego gatunku u it-.j.-y  jhwo nieoszacowane pa- 

wodą do mycia, ale także jako znakomity sr°dehje]jaj.j6;i ożywiający 
i wzmacniający siły  żywotne.

D ra Jffied. M O D C H A K w
M Y D Ł O  Z I O Ł O W E ,

do upiększenia i poprawienia płci, wyprubowany środek na wszelkie 
nieczystości skórne, używane z w ielką korzyścią w kąpielach wszela- 
kiego rodzaj u ZZ w opieczętowanych orygin. paczkach, po 42 kr. ^

D ra  B er in g n iera
Roślinny środek do farbowania włosów.

f(K om pictny w ćtui z  szczotkami i miseczkami, 5 złr. w. u.) 
Uznany jako zupełnie odpomndątney celowi i całkiem nletzkodW y, 

• — — aby ufarbować tiw ale tak zarost głow y i brody jako też i brwi w 
j^azelkieh możliwych odcieniach.

P r o f .  D r a  L m d e s
Jiuśftima pomabtt raos&oraa,

nadaje połysk i elastyczność włosom, !est wypróbowanym środkiem do u trzym a- 
1 nia rozdziału. “  W  oryginalnych sztukach po 50 cni. —

Dra b e r ib g a ie r a  
OLEJEK, no WŁOSÓW 1 KORZENI ROŚLIN i

w flakonach na dłuższy użytek w ystarczający, po 1 zL. w. a., 
składający się z najodpowiedniejszych ii gredjencyj rośli,.nycł. na u-

  trzymania wzmocnienie i upiększenie zarostu g łow y i brody, ja s o  też
w celu ustrzeżenia się od tak przykrych liszajów i łuszczenia się skóry. |

i ' n " ------------------------------------

Dra Sain de IsrQutemard 
d o  u ę b i o wF d § t a

w 1L 1 Jl» paczkach po 70 i 35 centów.
Najtańszy, .mjwygodniejszy i najpewniejszy środek  do utrzymani;, i 
Czyszczenia 'zębów  i dziąseł, — przyczynia się równocześnie du nadania dobro 

czynnej czerstwości całej wklęsłości ust.

Oo° 'D« 
HAFTUNffS

lOEL^

chwa- 
wyłącznie tylko

b a l s a m i c z n e  m y d ł u  o l i w n i e ,
jako ćroui k  do codziennego umywania łagodnie ozialający, może być poleconym 

jrk  naiupilniei uattei damom i dzieciom płoi L jdelikouuiejszej.
" — Paczka oryginalna 35 cni. 3  

p ’ -------- ------------------

u Dra ^aituiiya
OLEJEK Z KORT CHINY.

z wywaru najlepszej kory  Ohiny i olejków woniejących 
na zakonserwowanie i upiększenie włosów, (po 85 cnt )
~ Dra Hartuuga

PO M A D A  Z IO Ł O W A ,
— -  z pjbudzających, pożywnych soków i ingredjencji roślin

nych na wznowienie i wzmocnienie porostu włosów, (po d5 cnt.)
W szystkie wyż przytoczone przedm ioty, utw ierdzone swemi 

lebnemi własnościami, sprzedają pod zaręczeniem tożsamości 
następujące firmy: - - i  , —

We Lwowie: apteka Ź y g m. R ukera daw niej T o m a n k a , J . 
F. K leina W a o w a  i G eb h a rd l, B on ifacy  S tiller , Fryd. S ch u -  
but, apteka 4 . Bferlinelrąf d aw n iej Ł aneri, i P io tra  MRkTFlascha,

j a k o  t e ż :  • ł  - ’1 : 1 1
W  B iałe j pp. J . Berger i L. 3chwanzer, w B u eh n l p. Paw eł Niedzielski, w  B ro d a c h  
p E w a Kornfeld, w  B rz e ż a n a c h  ). P  F a Je1 beoht, w  B ucz icbu K udrębski et 
Ker^ul, w  C z e rn lo w c a e h  pp Ig. Ścbnircb i J .  Różański, w C z o r tk o w ie  p. M. 
F.-unkel, «i D r a h o b y c /y  p. J . Rosenheim, w  G o rlic a c h  p. W. Rogaw ski apt. w  
f lrć d k u  p. (Tomaszewski a pi , .> f  y b  iw ie  p. A  Mnsczyński, Vt J a r o s la  . lu  p. 
Józef Rohm jp t .,  w  K a llszu jp . 8 Hiidebrandt apt.. w  K ę ta c h  p. G. S trey s, w K o- 
p c e z y ń e a c h  p. X. Wierzchowski apt., w  K ra k o w ie  p. J . B artl, w  L isk a  p. R. 
B arański apt. w  M a u a b te rz y b k a th  p. J .  Lipschfitz, w  DKlkaliAcach apt, St. Mię- 
dlicki, w  M łysleaieuch  p. F . Starisz, w  N o w j m -S ączu  p Ig. Garan, w  A o w y  n i- 
Targu p 7. Laur, w Przemyśla p. E . Machalski, w Przeworsku p, F  Św italski 
apt., w tladoweaeb p. K Teichmann, w Rzeszowie p. Ig. dchaitei i S pó łka , 
v  Śadagórze p. a .  St. Burs?, w Sanoku p. J. Z ire w rz , w Samborze p. ~  K ri- 
mer, w Sę Głszowie p. J- Kownaeki, w Skdłacii p. W. Dietz, w  Kokain p. A. 
W. Grot, w Stanisławowie p. F  Stecher apt., dawniej Tomanek, w Tarnowie 
p. J . Jabn i Henr. Koy, w Tarnopolu p. A . Morawetz W alerjan Stachiewicz, w 
Tarę. p. A . . Czyrniański, jv W  .dowicach p. F Foltin, w  ioaleszczykac^,. p 
J .  K od.ebski, ąy Złoczowie p. A, Gottwald, w Zóławl p R Barbag. w Zu- 
rawnie W Postępski,
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Filia c. k. nprzywil. iiustr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzmach kasowych od 
9. do 12 /j przed południem od 3 do 5. popołudniu pieniądze za  a sy g n a c ja m l k a so w e m l, które procent przynoszą, na iiuię 
lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, me tylko we Lwowie, lecz także w Wtedniu, Bernie, Pesz^ej Pra
dze i
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Asygnacje kasowe Z a k ła d a  cen tra ln eg o  w W ied n ia , tudzież Z a k ła d ó w  fłlla ln yeh  w  
i T ryflśe ie , wypłaca ląb przyjmuje w miejsce gotówki k a sa  F ilii L w o w sk ie j  w każdej godzhlf 
dwa dni po uczynionem tu zameldowaniu i za strąceniem */» od tysiąca prowizji.

U ern le, P e sz c ie , P ra d ze
ieduakże dopiero we

■ nu

Y Ci
t S t
04- 8  
— PtłT

T JW

Nakład uje ręczy za rzetelność gir ów

Blższych wiadomości udziela kasa Zakłada idtiisid nnsis es ninfisuai i -o/, i - ibT

4 - t

. . u
W ______________________________________________ _____________ ___  _________________________
Wydawcy; Jau Dobrzański i Witalis W_ Bmochowski. Główny współpracownik:

"■ - s r a ; i j»ł ,c
Jan Dobrzański.
VDOt'H U 3Y ® 0a09ifl Bi

O d p o w ie a z ia ln y  red a k n 1' :

•*Ą srnjo*1 
. t b w iląoiS 

oq ow)«i»tBw

Antoni
,1

Orzechowski.
' 5

Druk Kornela Piliera.



d o  N r . lc l* H ___
BaÓlDMZCmA j

ś  nsiefu su  u sa t *
u .  a f  *£ ri^Lafl b&bob ofc |

Kore^yonfleucjb Gazety Narodowej.
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^  i*Da panów w rozprawach pad buażeten. 

na r. 1865 po raz pierwszy od czasu swego,, 
istnienia, stanęła po stronie opozycji.- Mówcy 
różnych odcieni politycznych byli w zgodzie z 
sobą, wszyscy krytykując dotychczasowe ciągłe 
obdłnżanie paustwa, naganiali jednocześnie nie
ruchomość i niepostępowość dzisiejszego syste
mu rządowego Udzie oszczędzić było można, 
nigdzie rząd nie brał inicjatywy^ a gdzie adm i
nistracja centralistyczna widocznie większych 
kosztów wymagała, tam  ją  zostawiono. O de
centralizacji, o - rozszerzeniu autonomii krajów  
koronnych, nigdzie i nie myślano. Liberalny hr. 
Antoni Aueisperg (znany jako  poeta znakomity 
pod pseudonimom Anastasius Giiin,) tak  samo 
ja k  konserw atysta hr. Leon Thun, wystawiali 

- politykę rządową w tem samem św ittle. P ier
wszy dowodził, że na prowincjach bieda w iel
ka, 2e kontrybuenci podatków, jak ie  są, znieść 
nie m ogą; że tem samem stan taki dłużej trwać 
nie może. Jeźli by  tak dalej szło, powiada, k a
tastrofa finansowa nie byłaby do uniknięcia. 
S tary  jenerał kawalerii hr. Haller, człowiek (jak 
mię upewniali, co go z bliska znają) wielce w y
kształcony, przemawiał w tym samym duchu. 
Konstatował on, że nadanie konstytucji spowo- 
dowanem było potrzebami i kłopotami finan- 
Bowemi, ' - o '

Książę coiioredo • Mansteid, który stoi za
wsze na czele anstrjaeko-patrjotycznych zakła
dów humanitarnych, najjaśniej streśeił przyczy
nę dzisiejszej niemocy, i wskazał środki, jak  
je j zaradzić: v o‘

.W szystkie oszczędności, zatrzym ując sy
stem, nic nie pomogą- Na całą linię adm inistra
cji wojskowej i cywilnej, trzeba rozciągnąć o- 
ezczędności. Początek powinien być zrobiony 
z adm inistracją polityczną. Rząd powinien przy
uczać i przysposabiać ludność, ■ którą się dotąd 
opiekowały i opiekują bezpośrednio władze po
lityczne, do radzenia sobie samej, i urządzenia 
samorządu. Do tego potrzeba zbyć się tego mai 
lnczkowatego, biurokratycznego zarozumienia, 
któremu, się zdaje, że tylko urzędnik, choć na 
najniższym szczeblu hierarchicznym stojący, 
jest nie tylko w y k o n a w c ą  (anteigeordneter 
Exęcutor) ale i t ł u m a c z e m  prawa. —

Ku Końcowi mowy, ks. Colloredo z ro b ił 
wniosek, żeby zawezwać rząd do ja k  najspie- 
szniejszc-go uproszczenia adm inistracji polity
cznej w wskazanym kierunku.

Mowa hr. Reebberga, chociaż także wypo
wiedziana w tj m samym duchu, ma już mniej
szą wagę i wartość, był on bowiem ministrem 
podczas trzech ministerjów , w którego skład 
wchodzili jedni po drugich: i Bach i Gołucbow- 
ski i Schmerling. W tedy nie słychać było o wzię
tej jakiejkolw iek inicjatywie przez niego, a co 
on sam wym yślił, to się wcale nie przyczyniło 
do polepszenia finansów państwa, do podniesie
nia zaufania rządzonych i podniesienia dobro
bytu ogółu. Jego polityka i alians na papierze 
z państwami zachodniemi w sprawie polskiej, 
poprowadzenie spraw y szlezwicko holsztyńskiej 
w interesie nie-austrjaekim  , a jak  się okazuje 
pruskim, bynajmniej nie okazują, że położenie 
finansowo - krytyczne Austrji miał na o k u , a 
trzym ając się tylko względów finansowych 1 od- 
suwąjąc Da bok polityczne (z których korzyści 
nie widać) wolno się zapytać, czyli Austrja nie 
miała niepotrzebnych wydatków z okazji kon- 
?£encji  z d 15. października 1860 zawartej z 
Moskwą, w skutek której z jednej strony mnó
stwo śledztw, kar, a z drugiej nie mało kłopo 
tów przybyło ? Za rządów Metternicha nie wy- 

* 7io  części pieniędzy na podobae po-

. Udawało mi się na czasie wskazać na ró- 
ŻD*cę» jaka zachodzi między wartością zdań i 
“ ów pomiecionych członków Izby wyższej re 
prezentacji państwowej.

• Mimo zgody zasadniczej zachodzi jednak  
nonłńw *'Catobn'a odległość między uchwałą Izby 
„_ _ a_  a p i e s k i e m  wydziału finansowego Izby 

a A l* 2' 0 7 milionów, które Izba wyż-

, rzeczy Btpją, trudno przypuścić, 
aby .na , w.'«kszą cyfrę podatków
przystała- Nie potrzebuję dodawać, po której 
stronie są metylko uympatje a |e j potrzeby re
alne kontryuaentów, bo to nie podlega wątpli- 

_w ości, że przeciętnie ludność płacąca j e s t  
p r z e c i ą ż o n ą .

Finansowe _ ^nioski p. m inistra finansów 
Sprawiły, ja k  popHednio pisałem , bardzo złe 
Wrażenie. To też objawia 8i? w zniżeniu zna- 
cznem wszystkich ruchomych wartości, szcze
gólnie rządowych obligófli z któremi złączona 
kombinacja loterji. Boją się bowiom, czy p. P le
ner nie będzie zmuszonym uciekać się mutatis 
mntandis do analogicznych śroihów, ja k  w r. 
1860 i 1864, bo na drodze prostej 5 proct. po- 
życzki w wal. austr. nie ndałoby mu ®i? wcale 
większej sumy zaciągnąć, choćby i jak najbar
dziej cenę zniżył. Akcje kolei żelaznych Bpadły 
także, bo handlu A portow ego prawie n i s Wa > 
dochody w przeciwstawieniu do zeszłorocznie^ 
mniejsze, a te które b ę d ą  musiały apelować &0 
srjw en cji r lądowej 0 tyle gorzej stoją, o ile 
finanse państwa, mającego w ypłacać subwencje, 
8|ę pogarszają.

Bolschafter wynalazł kamień mądr ści. Po
wiada, że on z aa środek jak zażegnać kłopoty 

naugowe. Oto powiada, jeźli nie można więcej 
cBzezędzać, to Z dobrą miną trzeba przyzwalać

T?tflSiŃS5£"T
Uocat1 .w •jo‘1 .Id niej :«rrśiai, / b a J ,*wj« f
n a  ż ą d a n e  o f a a r y .  Nie pow iąda wszakze 
kto teraz da, ft .kto„j&fcpięn .m ą pogojgjć ępary

.n i BŁiłaimt fl .1 L irW ie  uLfra&j .JmdlA oq t o d  I 
ii3  oebbiai: , a £ i ... i f  ri O .isBf.il .li  S

P ryż 21. czerwca.
(B) Zmowa cioroźkaizy, odmówieni# pracy., 

i spokojno upominanie się o warunki sprawiedliw 
.«7,e, jest w a ż n y m  wypadkiem w Paryżu i we 
Francji. D o t ą d  kapitały mi<»ł wszelką pomoc, 
przywileje, obronę, ’ Dziśi Wolno praey układać 
się ź Kapitałem? W Anglii, w  Ameryce, nie jest 
to nowością. Doktrynery polityczni, co s ię 1 n i
czego w dziewiętnastym wieku nie nauczyli, są
dzili , że wszystko zdobyli, gdy zdobyli prawo 
głosowanis, tak nazwane wszecbwładztwo ludu. 
Tego nie wiedzieli t że prawo głosowania jest 
tylko częścią wolaości, częścią swobody. O bda
rzony prawem głosowania dorożkarz, uczuł, żo 
on wszechwładny obyw atel, nie powinien ońm- 
naście godzin na dzień pracować; że kapitał co 
po większej części ź jego prdcy nt zychodyv pbi 
biera, może na cokolwiek mniejszym zysku- jib ' 
przestać, a jem u chleb codzienny zapewnić.

Zadanie to, tnk było nowe dla Paryżauów, 
dla politycznych dzienników, dla kupców różne
go im ienia, że obawialiśmy się aby w ład ia  do 
tego sporu się nio wmieszała. Z radością do 
wiadnjemy się , że w wyższych rządowych sfe
rach, po3tauowion-o spór ten interesowanym do 
załatwienia zostawić. Jest to v»ażL-e zjawisko. 
Nie dla tego , że dorożkarze franka albo dwa 
franki na dzień więcej dostaną, ale dla tego że 
doktrynery polityczni, którzy dzienniki dawne- 
mi frazesami zapełniali, muszą się zająć „urzą
dzeniem pracy, przem ysłu, stosunkami kapitału 
do pracy, zadania którego abecadła nie umieją.

Jeźli rząd z założonemi rękami na ten spór 
patrzy, inaczej się ma z giełdą, inac-ej z sta 
remi obrońcami polityki Ludwika Filipa. G ra
cze giełdowi przypominają sobie jak  każda koa 
licja robotników poruszała trybunały, gw ardje 
i wojsko, widzą w odmówieniu p ra c y  widmo 
rewolucyjne, straszydło czerwone. Za kuka dni 
spać będą spokojnie, tymczasem papiery, sp a 
dają. W Izbie prawodawczej m usiała s ię  prze
bić ta  niespokojność, kto się tego podjął? P&n 
Dupon. Ci co zgubili Ludwika F ib p a , co mieli 
na swoje zawołanie skarby i wojsko Francji 
co ani tronu obalić ani go utrzymać nie umieli*, 
chcą dobroczynne praw o, na korzyść robotni 
ków postanowione, znieść, odwołać, albo zmie
nić. Klaszczą w ręce reprezentanci batykierów, 
a my im przepowiadamy, że prawo nie zosta
nie zniesione, i że nikomu ani jeden włos z gło
wy nie spadnie. Bez wątpienia, porozumienie się 
robotników aby nie pracować, aby sprawiedliw
sze warunki pozyskać, je s t we Francji rewolu
c ją , ale rewolucją spokojną, opartą na prawie 
i sprawiedliwości, której umysły poczciwe współ
czucie objawić powiny.

D y r e k c ja  to w a rz y s tw a  d o ro ź k o w e g o , zagro 
żona w swoim bycie, d o ło ż y ła  f ts z e ik ie g o  s ta 
rania, aby cboć w części potrzeba pnbliezna 
nie cierpiała. Powołano do kierowania końmi 
stróżów stajennych furmanów z okolic. Paryż 
widział na pięknych swoiih bulwarach, różnego 
rodzaju kocze, landary i tąknazw anc ksku, po 
wozy cicżk;e i niezgrabne. Z tego powedn przy
pominają że Paryż za F ilipa pięknego miał trzy 
okrągłe landary. Za Henryka IV. było 320 po
wozów, za Ludwika XIV. 150. W r. 1833 licz
ba powozów w Paryżu doszła do 29000, w ro
ku 1859 39 000 powozów różnego rodzaju w 
różnych kierunkach przesuwało się po Paryżu. 
W tych ostatnich czasach przez powiększenie 
Paryża, ludność podniosła się o półtora miliona, 
a liczba różnych powozów, doróżek , w o z ó w ,  
omnibusów, poczt,- furgonów, doszła do 900 000.

Niektóre osoby, nie pojmnjem} dla czego 
chcą porównywać postępowanie cesarzowej z 
linią polityczną księcia. Cesarzowa wzorowem 
postępowaniem w stosunkach domowych potra
fiła rozbroić naw et złośliwy dowcip pism Pu’ 
ryzkich, dla których nie masz nic świętego. W 
życiu politycznem odznacza się zdrowym sądem 
i krokami, k tóre je j skarbią serca. Władzy na 
czterdzieści dni je j powierzonej nźyla z godno 
ścią, tak jak na przewodnika wielkiego narodu 
przystoi. Dzienniki angielskie, co skwapliwie 
chw ytają wszystko co może wyższość ich in- 
stytucyj wykazać, mówią o krótkiem panowa
niu cesarzowej, porównywają jej rząd z rządem 
ich królowej. Oddają sprawiedliwość małżonce 
cesarza i dodają: U nas, w Anglii, łatwo być 
dobrą królow ą, bo u nas królowa króluje ale 
nie rządzi. Trudniejsze było powołanie rejent- 
k i: nietylko umiała królow ać, ale ster władzy 
w ręku trzymać. P rzyznać musimy że ten cię
żar swobodnie i z korzyścią dlą sprawy publi
cznej podniosła.

Przypominamy, że zniosła kary nałożone 
na dzienniki, tc  krzyżem legii honorowej ozdo
biła artystkę. Dodamy, że um iała temu wa
żnemu krokowi nadać godny uwielbienia urok, 
udając s.’ę do je j mieszkania i własnemi rę
kami ozdabiając pierś artystki. W tych dniach 
cztery godzin bawiła w domu poprawczym, 
w którym  zostają małoletnie chłopcy za różne 
przekroczenia. W ypytyw ała się o przyczyny ka
ry, śledziła ich źródła, i młodym sierotom dodała 
otuchy, zachęcając je  do lepszego życia. Może 
kto powie, żc to polityka, chęć zapewnienia tro- 
DU 4 j  y-na ' t0 odpowiemy : że to są godzi
we środki, które są pozwolone m atce i cesarzo
wej.

Rozbieramy zewnętrzne postępowanie księ
cia Napoleona przyznajem y mu, że uprzejmy, 
umie daw ać dobre obiady i przyjemne wieczo
ry. Z? w literackich bawi się towarzystwach i 
popiera opozycyjne dHensiki. \ la  Łudarmo szu 
kamy w mowach jego i czynach wyższej zna
jomości potrzeby tego wieku. Jest on reprezen-

3—iwo an ussbssw  la jj óifEob ol ,jatnw,
cantem rutyny Liberalnej, k tó ra  n i e ś n a  potrzeb 
Społecznych tego wieku
' '  Naprzód małżonka jrsięcia, — córka króla 
Włochów odwidziła cesarza i cesarzowę, Jak  
tylko książę mógł łożko opuścić udał się do 
Tuijerów. Ci co_ sądzili, że głos księcia w Aja 
cjo,vje s t rękawicą rzuconą dynastji i chorągwią 
nowego pretendenta, mogą głowy okryć żałobą.

Blizko Bolonii król Wiktor Hmannel kazał 
spiesznie, przygotować zamek San M;chele in 
Bosco. Niektórzy dom yślają się że to świetne, 
mieszkanie przeznaczona dla księcia Napoleona, 
który tam przejz parę miesięcy grać będzie rolę
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r a r y i  22. czerwca.
(B )  Z Hiszpanii, z M adrytu, rrużne otiŁ j- 

mujemy wiadomości. Narvaez, co dotąd prawie 
dyktatorską dzierżył w ładzę, opierając rię na 
policji i wojsku, popierany przćz królowę, co 
jednych oddawał pod sąd, innych więził, co po
dejrzanym albo kazał Hiszpanię opuszczać, albo 
do Madrytu powracać, Narvaez zadrżał i przed 
masą niechęci jaką na siebie ściągnął, usunął 
s ię ; prosił królowę, aby innemu ster rządu po
wierzyła. Spisefc odkryty w Walencji, niechęć 
pomiędzy wojskowymi, odjazd tajem niczy jene
rała Prim, domniemany powrot K abrery , ruch 
pomiędzy stronnikami Don Juana, wszyotko to 
razem wzięte skłoniło królowę, że ofiarowaną 
dymisję przyjęła. 0 ’Donuel został do rządu po
wołany. Jemu królowa przewodniczenie w ra- 
dz:e ministrów i ich wybranie powierzyła, '  ? 
« f Ważny to wypadek. Narvaęz wszystko s ta 

wu na kartę. Opuszczając rząd, daje dowód że 
to był ciężar nad jego siły, Niebezpieczeństwo 
musiało dojść do wysokiego stopnia, kiedy się 
królowa rozstała z ministrem tak  zaufanym . Czy 
0 ‘Donnel potrafi uspokoić wzburzone umysły, 
tego w tej chwili przewidzieć nie można. Nie
którzy pow tarzają z tego powodu historyczne 
„za późno.*

Jak ą  przyjm ie politykę nowy minister, j e 
szcze nie wiadomo. Dwie- tjlk o  pozostają mu 
drogi albo objąć dyhtatDrę, zawiesić wszelkie 
swobody i walczyć z stronnictwami nieprzyja- 
źnerni dzisiejszej dj n&stji, albo .wejść na drogę 
Konstytucyjną, ogłusić amnestję, oprzeć oię ną 
stronnictwie postępowem. Obie drogi niebezpie 
czne. Wszyscy z ciekaw ą niespokojnością ocze 
kują ua pierwsze kroki nowego ministra, aby 
odkryć jaki system obrał dla -ocalenia tronu i 
naprawienia błędów popełnionych przez Narvaeza.

Już 1529 doróżek krąży po Paryżu. Rząd 
oświadczył, i tego dość pochwalić nie możemy, 
że się do sporu pomiędzy kapitałem  i pracą 
nlięszać nie będzie, że nie ma do tegu żadnego 
tytułu i prawa, bo spokojność ani na chwilę nię 
była naruszoną.

Pozwólcie mi z tego sporu jeszcze jedną 
wyczerpnać naukę. Kto je s t przewodnikiem sto 
warzyszenia doroźkowego? P. Dueous, dem o
krata, prefekt rzeczypospolitej. N azyw ają go 
biegłym administratorem- b Gdyby dem okracja 
fraacuzka nio zasklepiła się w sporach p.dity- 
eznycb, powodowaua miłością Indu, byłaby śle
dził'1 ruch społeczny 19. wieku, byłaby sięnau 
czyła, że prawo głosowania nie jest swoboda ale 
jej częścią, że niewola nie zawsze pochodzi z 
g ó ry , żo często kapitał cięży na pracy ; że rze
czą prawdziwych służebników ludu jest, szukać 
środków pogodzenia kapitału z pracą.

Pan Duconx pozyskał tytuł dobrego admi
nistratora, bo wszystko przewidział i ułożył na 
korzyść kapitału, na korzyść akcjonarjuszów. 
Kto stanął na czele wielkiego monopolu, kto się 
stał kapitalistą a chciał być wiernym uczuciom 
demokratycznym, powinien był pam iętać o pra
cownikach i dać wzór stowarzyszenia, w którem 
interes kapitała z interesem robotników jest so
lidarnie połączony. Nie oskarżamy pana Duconx 
o złe chęci, ale o nieumiejętność, zaślepienie, 
doktryneryzm , które nie jem u samemu, ale p ra 
wie wszystkim, na formułkach li politycznych 
szczęście ludu zasadzających, przypisujem y. Ci 
co pracują nad oświeceniem robotników, co ich 
zachęcają do stowarzyszeń przem ysłow ych, co 
podnoszą ich godność i m aterjaluą wartość, nie
tylko dają  dowód aczuć demokratycznych, ale 
są kamieniem węgielnym, na którym przyszłość 

buduje zjednoczenie talentu, kapitału i pracy.
Dzisiejszy minister, m ając pod swemi roz

kazam i cenzurę, przyjął liberalniejszy system. 
Dzienniki zakazane, jako  to : Augsburger Z tg., 
O-stdeułsche Post, Neue freie Presse a nawet 
l'Unita Cat.tolica znajdują się w celniejszych
teluiach.

Z B ad y  państw a.
Podajemy tutaj główne ustępy z mów, mia- 

uyeh w Izb ie  p an ó w  d. 23. b. m. w sprawie 
budżetu na rok 1865.

Hr. A u e r s p e rg : Kto patrzał jasnem  okiem 
okoliczności, w jakich się znajdują prow in

cje, kto nakłonił ucho odzywającym  się jaw nie 
glosom, musiał już przy otwarciu bieżącej k a 
dencji przewidzieć i nznać, że kadencja ta  b ę 
dzie ważną, stanowczą. Odsłaniając obraz cie
mny, nie zawsze przypisuję winę tego osobom, 
ale ogólnym, od woli pojedyńczego niezawisłym 
okolicznościom; wstrętnem mi też je s t rzucanie 
kąm ieni na mężów, co pod przykrością chwilo
wego położenia sami cierpią pierwsi; nie byłem 
n'gdy  ich wrogiem i dzisiaj nie jestem.

Nie przyznano wprawdzie powszechnie, ale 
p rsy ję t.), że jedną z przyczyn nadania kon
stytucji były kłopoty finansowe. Cóż się stało 
odtąd ku podniesieniu finansów ?

Należało się przedewszystkiem spodziew ać, l

że właśnie ąrźędow i przedstawiciel#.zasady kon
stytucyjnej z wazelką gorliwością zabiorą się do 
usunięcia owycb chorób finansowych.

"N ietylko w powołanej od N ajj. Pana ko
misji budżetowej, ale i w zebranej na rozkaz 
jego wzmocnionej Radzie państw a wskazywano 
kategorycznie wielkie niebezpieczeństw o, po
chodzące z trwąnia mianowicie deficytu obro
towego.

Nadeszły czasy ńuwej ery , ale w nowej 
tej erze zatrzymano stąre ty fry , w łaśnie jako  
skutek starego systemu, zachowanego bez zm ia
ny. Wiem, że reformy gruntowne i trw ałe nie 
mogą być stworzoue w momencie. Spraw ozda
nie naszej komisji finansowej ‘podnosi to i po 
wiada, żć nie mogą być czynione skoki, ależ w 
tych pięcia latach mało zaiste robiono pkoków, 
a nie zapędzono się nawet do skoku. -

D awszy zarys ekonomicznego stanu gro- 
wincyj, prawi mówca dalej :

1 Winieuem przecież zwrócić uwagę, że ta 
kie położenie pociąga za sobą pewną demorali
zację. Jeżeli mimo tych smutnych okoliczności 
uda się komu, zebrać sobie pracą i oszczędno
ścią majątek, to czyż wie, co jest jego własno
ścią, co posiada? Jeżeli ojciec rodziny .zarobio
ny grosz w kłada w ziemię, ’ to albo żadnego 
wcale, albo nieproporcjonalnie mały ma dochód; 
jeżeli wkłada go w papiery, to nic nie pozosta
nie jego spadkobiercom, gdyby dzisiaj zamknął 
oczy. Chociaż więc nie bierze sam  udziału, to 
dopuszcza trwonienia zarobionego gTosza na 
m arnotrawne życie ‘ Zapraw dę, są to stosunki 
bardzo różne od tycb," których my się spodzie
wali i w których pokładaliśm y nasze nadzieje, 
kiedy znany słynny okólnik ministra stann no
wą odkrywał nam przyszłość, kiedy dawano do 
zroznmienia, że w konstytucji znajdzie A ustrja 
środek podniesienia się do tej potęgi, która jes t 
główną podstaw ą pomyślności matęrjalpej i dn 
ehowego rozw oju.   1

W skazano nam wprawdzie sposób podnie
sienia się w słowach . „Oszczędność, a gdzie tej 
kładzie rozum granicę, ofiarność, jakiej yzymą- 
ga nie tylko patrjotyzm  słowa, ale czynu — oto 
są te środki.* A, t a k ; ale zaprawdę, tę ofiar
ność ludności podatkującej obciążano do syta. 
Z innej także strony ja ż  czas robić o fiary : tak 
że w administracji, w organizacji wojskowej po
trzeba takieb ofiar, jeżeli pod tęm.rozumipmy 
ograniczenie się konieczne.

Mówca podaje rys dotychczasowych ro z
praw  budżetow ych, i podnosi, że Izba posłów 
znacznie większych żąda redukcyj niż proponu
je  komisja Izby panów. Pytam  więc: jak ie  jes t 
wobec tego stanowisko Izby panów ? Na to od
powiadam: Męzka otwartość i nioa»*i8lość, o- 
to tarcza Izb wyższych, spełniających swoją 
misję. Gdyby Izba panów na ślepo i bezw a
runkowo zgadzała się z wnioskami rządowemi, 
nie tylko by nie pomogła rządowi, ale mu je s z 
cze z pewnością szkodziła. rI ■

Skojarzywszy ściśle swe cyfry z cyframi 
rządowemi, wywołalibyśmy opór, uporczywość 
Izby posłów. A naw et doczekalibyśmy się, że w 
razie nienstępywania Izby pogłów, rząd swoje 
cyfry, a zatem i cyfry naszej Izby porzuci, ja k  
się to już działo, co bynajm niej nie posłuży do 
podtrzym ania powagi, wpływu i godności tej 
I  by Rządowi musi bezwzględnie zależeć na 
przyjściu do skutku ustaw y finansowej; nie ze
chce on starcia, nie przeprow adzi go, boby to 
sprzeciwiało się jego interesom, bo ustawę finan
sową posiadać musi.

Zaiste, czas to już najwyższy, aby w ydat
ki państwowe pogodzono z istniejącemi środka 
mi, z siłami ludu ; aby wydatki, wlokące się za 
nami jeszcze z czasów poprzedniej adm inistra
cji dowolnej, ograniczono, i do obecnego poło
żenia, do celu, do którego winno eię dążyć, za
stosowano. Jest kres, po który dają się podatki 
podoodć, długi zaciągać; ale gdy te wybiegi 
będą w yczerpane, to cóż dalej ?

Pewien mąż świątobliwy zadawał to p y ta 
nie młodzieńcowi rozpustnemu dopóty, aż w re
szcie powiedział: „Wtedy u m rę! , a napierając d a
lej swojem, „Cóż wtedy dalej ?"• skłonił go do 
zmiany postępowania i poprawienia s ię , z ko
rzyścią dla siebie i swojej rodziny.

Jeżeli obie Izby jed n ą  pójdą drogą, to za
brzmi w uszach naszej adm inistracji finansowej 
takie samo: „Cóż dalej?*, i  którego wyniknie 
poprawa gruntowna i trw ała , skrucha i zwrot 
do pierwotnego program u.

Nie zapoznaję trudności i ważności obo
wiązku, ciążącego na Izbie panów. Niechaj go 
spełni w interesach korouy, pańdw a i Indów, 
które w pływ ając na siebie wzajemnie, sa j e 
dnym i tym  Samym. Jestem  przekonany, że Izba 
panów  rozwiąże to zadanie, zwracając się do 
Izby posłów jak o  przyjacielski pośrednik, do 
rządu  zaś jako  dobrej woli, szczery, ale po w a
żny przestrzegacz. (Oklaski w środku mowy i 
na końcu).

Hr. H a l le r ,  jenerał kaw alerji: Powodem 
nadania konstytucji jesf n' e co innego, js k  po 
trzeba finansowa, gdyż . w wzmocnionej Radzie 
państw a powiedział nunist r finansów, żo tylko 
utworzenie instytucyj konstytucyjnych umożliwi 
państwu spełoienie jego zadania. Mojem zda
niem jednak, są obciążone deficytami budżety, 
od czasu nadania konstytucji co roku wnoszone, 
znakiem niemvlnym, że pod tym względem nie 
stało się z a d o ś ć  oczekiwaniom. W  rękn mini
sterstwa 89 wszystkie gałęzie adm inistracji i 
wybór środków, stosownych do utorow ania po
myślniejszych stosunków; ono zatim  powołane 
jest do wzięcia inicjatywy, w czem nie powinno 
dać się ubiedz żadnemu czynnikowi, jeźli nie 
cbcc narazić swego zakresu d z ia łan ia 'i pom ijać 
zasadniczych ustaw  państw a. _  -

L̂r‘ były m inister spraw  z a g r .:
W ytyka hr. Auerspergowi że mówił poetycznie,
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podczas gdy przedmiot jest pcważny, m ó w i: 
Odsłonięto przed nami obraz bardzo smutny. 
Stawiano Dam przed oczy pożary, ale nadarem 
nie szukaliśmy za sikaw ką do ngaszania poża
rów. AptlowauO tasze do niezaw ' jo sci rej Izby. 
Zgadzam  się najznpełniąj z hr. AuerBpergiem w 
tej mierze ; jile mojem zdaniem, tylko ten je s t 
niezaw isłym , Luo nie dbając ani o względy la 
da, ani o względy a góry, - zawsze mówi p ra 
wdę. to co ma za praw dę.

U trzym ają powszechnie, źc iylku zU»uznemi 
• krojeniami w budżecie wojskowym można po- 
módz Loansom. N'C przeczę, te  można tem  w>e- 
le oszczędzić. Ale też możne się ziipytaf! czyDy 
się nie dało ic samo robić i w innycu gałę
ziach adm inistracji? Nasze ustaw y zasadnicze 
zaw ierają pod tym względem zasadę cłcbrą, a 
to antOLomię“ A. i w m nisterjum sprawiedli wo
ści, czyżby me można oszczędzić zaprowadzę 
niem innej administracji, sędziów pokojn, skró
conego postępcwanf w sprawach drobnostko
wych ? Pytam  się dalej, czy rząd. przestraszo
ny objawami nbytk u  siły podatkowej, nie ze 
chce zamienić dotychczasowy fiskalny system 

..adm in istracji finanFowej na inny, zdrowy sy-„ 
stem ekonomiczny ? — Pytam także rządn, 
czy nie zechce mieć La względzie podniesienie 
siły puaa tkow ej9 Gdyby to byli mieli przed o- 
czym a poprzednicy "beonego m inutra finansów, 
mego szanownego przyjaciela 1 Nie pozostaje mi 
nic, ;sk prosić rząd  i zaklinać go, aby wszelką 
«w róeił ka  tema awagę ( .klaski). Ale większe 

. redakcje nad proponowane od naszej komisji, 
,J*% ,K tej chwiu niemożliwe.

Hr. Anek-gperg odcina się hr. Rechbergowi: 
EY przedstaw ienia obecnego położenia hr Recn- 

• berg był większym odemnie poetą. Żem praw dę 
. mówił, poświadcza mi sumienie moje. Kazano 

mi do namalowanego przezemnie peżarn, przy 
nieść sikawkę. Malowałem Larwami cieuinem i, 
światła, choćby od pożarn, bynąjmmej nie do
strzegłem. Zresztą klncze od magazynu sikawek 
są w m agistracie. (Brawo, oklaski)

, H ra b ia  L eo n  T h u n . Jestem  najsilniej 
przejęty koniecznością, aby bndżet wziąć pod 

-bars zo dokładny, bezwzględny rozbiór,“ bez o- 
szczędzania kogokolwiek. Ale odemnie pano
wie me oczek ijcic ostrej mowy .D aw niej nsi 
łowałem odosobnionym zdaniom moim nadać 
wyraz trocnę ostry. Gdy z wszystkich stron 
w około mnie wznosiiy się kadzidła - wonne, 
w tedy ja  byłem zniewolony wypowiadać, i i  o? 
fiary te wypraw iam y nie uia prawdziwych bo 
gów. Qd owego czasu rzeczy zmieniły się po
tężnie. Co mi wówczas za złe miano, to łago- 
dnem jest w wyrazie i bardzo skromnem w po
rów nania z zdaniam i, które tej-flj gły&zymy co- 
dzień z wielu >nnych stron.

Przecbudząc do kwestji toczące] się, mówca 
rzekł, iz sposób w ję k i komisja Drdzet usta
nowiła, ni j odpowiada dostatecznie grozie ebe- 
cnego położenia. Spraw ozdania szczegółowe 
zrobiły na niegu wrażenie, jakoby  usiłowano 
rzi cz przedstaw ić w korzystniejszem świetle niż 
istetnem , a  naw et' i główne sprawozdanie nie 
je s t od tego wolne, gdyz naprzykład mowa tam 
jest, iż jednym  skokiem nic można stanąć u 
cela, lecz tr&eba dobijać się powoli. Komisja 
wykazuje, iż ciągle niedobór się zmmejsza, lecz 
potrzeba ta koniecznie niedobór nietylko zmniej
szyć, lecz pozbyć g i  się zupełnie. T ą  drogą 
nigdy do celu tego nie do fzem y . K ażdy pe
wnie przyzna, iż niemożliwe są dalsze podwyż
szenia podatków, równie w szakże nprawnionem 

je s t  mujo pytanie, dla czego przy podwyższaniu 
podatków nie myślano także o uniki jciu ta 
kiego skokn?

Jeżeli wszystek ten krwawo zapracowany 
grosz , ściągnięty drogą egzekneji podatkowej, 
wydanym  w końca zostanie, a pomimo tego nie
dobór się okaże, w swatek którego ciężar pro 
centuri gwiększy się o sumę znaczniejszą, nl*elj 
podatek egzekne ą ściągnięty, natenczas bezo 
wocnie wyegzekwowano ten krwawo zapraco
wany grosz (oklaski.) To czego nam potrzeba, 
nie jest powolne zdążanie do cela, lecz szybka, 
radykalna kuracja, gdyż jestem  silnie przeko
nany, że jeżeli się nie uda prędko przyw.óeić 
równowagi, zdanie to wkrótce stanie się nie 
podoDnem do rozwiązania.

W ykreślenia, istniejące t/ ik o  na papierze, 
me mogą nam oczywiście pomódz. Wobec i- 
stDicjącego organizmu, tylko redakcje kosztów 
są ujęte ściśle gran icam i, a kto nieroztropnie 
spróbuje je  przekiroezyć, spowoduje tylko szko
dliwe zamieszanie. Zgadzam się na to, że Izba 
rości s< uie prawo do niezawisłości w obradach 
swych n r d ustanowieniem Łndżetn. Życzyłbym 
tylko, a ż tb ;  kwisłości nie roznmiano tak, iż 
frseha koniecznie d0 innej ja k  rząd dojść cyfry. 
Jeżeli uchw ała w ogóle w ypadnie na koryść 
cyfry rządu , to nasza Izba posłów nie będzie 
podług tego s«fdz c uiorawisłości. Ja  dążyć b ę
dę zresztą do tego, ażeby jeszcze zejść do py 
fer niższych ja k  wydziału fiuuusowego, b > ja 
nie jestem  tego zdania, :ż tr.ćj puprzeduik (Au- 
ersperg) w przedstawieniu scanu rzeczy za da 
leko się posnnął Nie zauważyłem, i eby on za 
nadto czarnemi farbami malował, i w ydaje mi 
się rzeczą trudną komuś zarzut taki ofzjfcić, j,0 
otwarcie powiedziaw szy, nasz stan pod wzglę 
dem finansowym jest tak czarny, iż trudno go 
jeszcze czarniejszym wystawić.

M in is te r  s ta n u .  Rząd dzisiejszy rozprawom 
poświęć i pilLą dwagę i nie nowe już  dla sie
bie powziął wrażenie, iż krytyczne położenie 
państw a ze wszystkich stron jest konstatowane. 
Jeźlr dotąd rządowi nie powiodło się osunąć 
stanu rz eczy , którego nie stw orzył, lecz 
jnż go zuolał, to przecież może żądać uznania, 
iż zadawał sobie pracy, aby złemn zapobiedz. 
Z irzn t, iż rząd dotąd mało uczynił, minister 
ebij*c nsiłnje porównaniem bndżetn obecnego z 
ondżptem lat poprzednich i wskazuje, że budżet

wojenny, wynoszący przed Sma laty i 35 milio 
nów, obecnie wyLosi 90 i kilka. Gdyby tn spy 
tano, dla c-ego nie można było go u  edukować 
jnż dawniej, to dosyć jes t wskazać na ówcze
sne położenie egome. Teraz cieszymy się ogól
nym europejskim pokojem; dzisiaj spokojniejLzy 
nastał stan wewnątrz, jzego w dawniejszych 
IataCi nie było, a doaać można, i i  ao tego u- 
spokojenia przyczyniły się większe wydatki lat 
poprzednich l

2 irzucają  dlaczego rząd sam pićrwszy me 
przedsięwziął reankcji 20aailionowcj. Ależ bn
dżet układano na rok prawie prz^d jego w. ie 
sieniem Jo Izby. Minister przyznaje iż sam ere 
dnkc.e do ratnnsn finansów nie w ystarczą i że 
trzeba reform w wszystkich zawodach admini
stracji Rząd zajmnje się pilnie temi reformami 
i przedstawi cały szereg wniosków szczuplejszej 
Radzie państw a i sejmom krajowym. Chodzi o 
podniesienie dochodów państwa, ale nie pod
wyższeniem podatków, lecz otworzeniem nowych 
źródeł. Rząd na to zwrócił swoją uwagę, a otwo 
rzenie nowych instytutów kredytow ych i zak ła
danie nowyetr kolei dąży do tego celu. Jeżeli 
przy wspoldz’ałaniu Rady państw a nda się rzą ‘ 
dowi reformami zmniejszyć w yd ttk i i nowe u 
tworzyć zródio dochodu, ' to wtedy j  niedobór 
będzie usunięty. “ —

K r o n i k a .

W czoraj w yw ieziono ztąd w ieczornym poci$£ien. 
ao Jozefsztaatu  K a ro la  W id u a n a ,  skazanego na iai 
15. Znedzniały i osłabiony trudno, aby tak  długie i cię
żkie więzienie odsiedział. — Po D rze Torczew skim  
skazanym w Wiedniu na] lat 16 je»t on drugim  z rzę 
du, k tó ry  tak długie la ta  ma odsiady #ad.

Pow racając z wyścigów przechodziłem  kolo kolei i 
widziałem jaL grono ciekawych p rzypatryw ało  się spro 
wadzonym uowym dw ouf lokomotywom kolei lwowsko- 
czerniowieckiej „Czernowitz* i „Stanisław".

Co do pierw szej, wiemy, że Czerniowce po niem ie
cku ^Czornowitz" nazwano. Co do drugiej zaś nazwy 
„Stanisław" to nie wiedzieć czy ma to  być na cześi* 
św. Stanisław a, lub ma oznaczać m iasto S tanisław ów , 
a jeżeli to ostatn ie, to  naw et w języku niemieckim da 
na nazwa ma błąd ortograficzny, b o n ie  nazyw a się S ta
nisław ów  po niem iecka ^Stanisław" lecz „Stanislau*.

Nie mogę jednak pojąć, d l- czego T ow arzystw o ko
lei lw owsko-ozerniowleckiej daje napisy  na lokom oty
wach po niemiecku , wszak naw et Tow arzystw o kolei 
galicyjskiej, k tóre je s t krzewicielem i propagatorem  s ła 
wnego „D rang nach O sten" podawało na lokomotywach 
napisy polskie.

Tow arzystw o buauje koiej kapitałam i aogielskiomi, 
nie ma na sobie presji kapitalistów  niemieckich, a po 
nieważ kolej ptzecLodzi kraj polski, w ięc i tow arzy- 
sl wo powinno i w najdrobniejszych szczegółach o tem 
nie zapominać.

D z is ia j z bióra T ow arzystw a hoJuw ania koni o trzy 
maliśmy sprawozdanie szczegółowe z w yścigów  kon
nych p iątkow ych, k tóre jako uzupełnienie we*qr_ajszego 
krótkiego opisu, podajem y w ca ło śc i!

B i e g  I. N agroda cet,arss:a 1. klasy 6u0 dukatów, 
konie w szystkich krajów, m eta 21/ ,  w ili ang. H r. W ła
dysław a Rozwadowskiego ogier gniady 4 letni R e v o l -  
v e r  po Canalettim  od Oakleaf. 2) H r. Mikołaja E s te r 
hazego ogiei kasztan 4-letni S i r  W a t k i n  po Costei 
gale od h e ig h t o f Hand M. 3) Ks. Ludw. Rohan- klacz 
gniada 4 letnia L o b e l i a  po W est-A ustraiiaa od A- 
chirantes. 4] Hr. A lfreda Potockiego, k łam  gniada 5-le- 
tnia L o r e 11 a po Lorella od Leny.

Revolver prow adził cały bieg, tuż obok Lorelia o 
pół długości, za niemi Wutkiu i Lobelia — o 500 sążni 
od m ety W atkin usiłow ał dotrzeć i stanąć we tro ic ie  z 
Lorellą i Revolverem , lecz ten ostatn i nie dał się zró 
wnać z sobą i c iągle by ł p rzodem ; o 200 sążni od m e
ty Lorelia zaczęła zostaw ać — a W atkin i Lobelia mo 
cno pędzone usiłow ały dojść Revolvera, k tó ry  w ycią
gając się z łatw ością i ciągle p rzo d u jąc , nietknięty 
pzpicrntem ani ostrogą, przybył do mety o l 1/ ,  długości 
konia przed W atkinem , pow itany grzm otem  oklasków 
i okrzyków . Lobelia o ' / ,  długości konia za W atkinem. 
Revol»er kuć w k ,aju  urodzony i wychowany pobił ko
nie, z Anglii sprowadzone, b ieg  trw ał 5 minut i 21.se- 
kund.

B i e g  II. Nagroda < esatska 90 dukatów, konie, kto 
re w bieiąoym  rokn we Lwowie nie otrzym ały nagrody, 
meta l 1/ ,  mil ang. Hr, W łod, Baworowskiego, ogier ka 
ry , 4letni Y o u n g  H o o k u m  po Hookum Snivsey od 
Egualite, Hr. Mik. Esterhazego ogier kaszt, pełnoletni 
T r a u s y K a n i ą n  po Itąliau od Californii. W. Alfreda 
•uysłowskiego k.acz kaszt., Sletnia R n s i n k a  po The 
Reiyer od Polki. Hr. A lfreda Potockiego wałach gniady, 
41etni S t r z a ł  po W adyku. Hr. W ład. Dzieduszyokiego 
ogier gn iady , 41etni, S p i e s z  s i ę  po The Reiver od 
Fulti. W . Józefa Ochockiego klacz siws, 3Ietnia 
G w i a z d k a  po Ge%balu.

T a ostatu ia  nie w zięła udziału  w biegu, bo żokiej 
za znaaiem danym  nie ruszy ł z m iejsca. T ransylw antan 
prow adził, tuż obok Rnsinka, za niemi H ookum , resz ta  
koni z ty łu . W połowie m ety  podszedł Hookum, z ró 
wnał się z ko ćmi prow adzącem i i czas jak iś szedł z 
niemi w jednym  szeregu, przed dystausem  w ysunął się 
z ła tw ością  naprzód i m im o, że tam te mocno były p ę 
dzone, od jadza ł się coraz więcej i z łatw ością bez walki 
zw yciężył o 3—4 długości konia, T ransylw anian drugi. 
B ieg trw ał 3 m inut 1 7 sekund.

B i e g  III. Zakład p ryw atny ; panow ie jeżdżą, meta 
600 cąźni 1. Hr. W ładysław a Baworowskiego klacz kasz- 
anow ata W e  b e a t  jezdziec w łaściciel,2. P odporuczn i

ka h r. L udw ika D obrzyńskiego klacz gniada T a m i z a ,  
jezdziec w łaściciel, 3. W e  b e a t  w ygrała  podłng upo
dobania bez żadnej walki. Bieg trw ał 1 m innte 45 sek.

B i e g  IV . m yśliwski (z przeszkodam i). Propozycja 
h* A lfreda Potockiego i kilku miłośników jazdy  kon 
nej. N agroda puhar srebrny a  w ew nątrz gotów ka w z io 
n ę . Panowie jeżdżą, m eta 3 mil angidakieb, jaraoszkody 
po 3'A stóp wysokie do 10 stop  szerokie. (Konie, które 
nie by ły  W ręka trenera). S tanęły  do biegu te g o : 
R otm istr: w . Emila Vurga, klacz kara, pełnoletnia Ni- 
g r a  jeździec właściciel. Podporucznika

W. Halassy, L ljkaszt. pełnoletnia M i s s  po W olf dog od 
A ubasadross, jeżazleo właściciel. Por. br. Hlnckeldey 
k l. gc, óletnla, Ę  g 1 a n t i  po Oakbsll od Pbemy. 
jeździec br. Mik. Esterhazy Pułkownika br. W sllis k l. 
aara , L a d y  , jeździec rotm. br. Zboray. Por. W . Haupta 
wał. gn. I  n g  i  n i eu  r po lngm ieurze, jeżd . por. Icsay. 
Porucznika b. Hlnckeldey wałach gniady, 61etni T i p s y *  
b o y  po A lbert, jezdziec w łaściciel. R otm istrza b r.P a lf- 
fy kl. kaszt. C h  a r  m i n g ,  jeżdzieo br. W ładysław  Ba- 
worowski. Podpocnoznika hrabiego Doorzyriskiego, wa
łach szpakow aty B i r  b a c t , jeździec właściciel,

Z miejsca prowadziła bieg Nigra znacznie na preodzie 
i przebywszy wszyst.Kie przeszkody, wygrała wolnym ga
lopem Miss druga — Egiantina utknąwszy na nieró- 
wnem polu, upadła i jeżaziep spadł, zerwał się jednak i 
złapawszy klucz dojechał 3ci. — Ingenieur i Tipsyboy ze
tknęły się z ,ohą w b iegu, uderzenie było tak gwatowne 
re obaj jeźdźcy spadli i w dalszym biegu udziału nie bra
li. Ptócz jednego lekkiego skaleczenia żadnych następstw 
te wypauki nie miaty. - - B.eg Irwat 6 minat '16 sekund, 

S i ł o m i e r z  w p o c i ą g u ,  konie włościańskie, na- 
g r jd a  cesarska 10 aukatów . K a t e g o r j a  I . 3 pary 
koni — nagrodę 4 dukaty oanioały kanie Józefa Gru- 
si.ki, włościanina z Biłoborszczy. K a t o g o r j  a II. 3 
pary koni — ni.groaa 3 dukaty, Mikołaj Mssner kolonista 
z Zimnej wody. K a t e g o r j a  III. 3 pary  koni — nagro
da 2 dukaty, Józef Szpala włościanin z Biiohoiazczy. 
K a t e g o r j a  IV . 4 pary Kom — nagroda ) dukat, Jan  
Szczepański włościanin z B iłoborszczy.

H um orystyczny dziennik angielski „Sowa“ (The 
Owi) zeorał różne zdania gabinetu berlińskiego w zglę
dem księztw  Nade biańsi ich pod nazwaniom : ’rui - w
Księziwach", koued ja  nie dokończona. Oto co n aw ie ra : 

P r o l  o g :  Świat się dowie, że P ru sy  w szędzie i z a 
wsze pro tegują  praw o,'

(K aro l-F rydryk  Wilhelm IV .; . 
A kt 1. K rystjan IX. je s t jedyny  praw ny monarcha 

księztw .
(Mowa Bismarka w Izbie.deputow anyeh 12.grud. 1863.)

A kt 2. K ristyan  IX. uigd^ nie miał żadnego p ra 
wa do księztw .

(Objawienie pełnomocniku p rusk iego .na  lon
dyńskiej konferencji 12. maja 1864 j 

A kt 3- K siążę A ugustenburgski ma największe y ia- 
wo na następstw o tronu w księstw ach, (objawicuie p ę ł: 
ao nocnika pruskieg > 28. maja 1864). „

A ut 4 W. ks. Oldenburgski ma zdajo się może w .ju sze  
prawo od Augustepb.nrga. iD epąsza, cyrkulayna .w lipcą 
1864), . —  -  ■ r

A kt 5. Król K rystjaa  IX. m u l, jeżeli nie p r i wo pa
nowania, to  przynajmniej prawo posiad tu ia  (am trjaęk a  
depesza w listopadzie i grudnia 1864.)

A kt 6. P rusy  same m ogą mieć może praw u do ksiązlw , 
(praw a oparte na aktach XVI w iersz) , Depesza lSgo 
grudnia 1864 r .)  -

A kt 7. W szystku w kwestji księztw  zostanie nie- 
pewnem póki koronni syndycy nie w yjaw ią sw ego zda
nia. R ząd się nie ośw iadczy, nie w ysłuchaw szy zdania 
syndyków . (Mowa króla do Izb w styczniu  1885.)

A kt 8. K rystyac IX. był do w iedeńskiego pokoju 
jedynym  praw nym  monarchą w księztw ach. P ru sy  i 
A nstrja  dz i. aj w eszły w jego praw a, (pam iętniki o w o
jennych czynnościach, przedstaw ione Izbie depu tow a
nych 13. m a ja  1865.)

(Dalszy c iąg  nastąpi.)..
O tem p o ra ! O mores !
P r z e g lą d a  le k a r s k ie g o  Nr. is5. z dnia 25. czerwca 

treść : Krótki opis nieoznaczonej dotąd wysypki pęcherzy
kowej, uważanej w szpitaln hrak. św. Ducha z dołącze
niem niektórych uwag, skreślił ar. Antoni Rosner (c. d.) 
O gorączce powrotoej (febris recurrens, relapsing fever), 
podał dr. Józef Ridlo (c. d.) Pogląd na ruch i postęp w 
zarojowitkach krajowych, skreślił dr, Wf Soiborowshl 
(c. d.) Wyeiągi: D a  u h e n  n a : O porażeniu Janikowem 
tłuszerowem dzieci Rozmaitości.

Gl
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Ostatnie wiadomości.
Izńa panów głosowała na posiedzeurn pnia 

24. czerwca nad etatam i dworu, kancela rji ga 
bineiowej, Rady państwa, rady stanu, rady mi 
nistrów i m iuisterstwa spraw zewnętrznych, od
powiednio do wnioskow komisji fi uansor/ej. W y
m agania trzech pierwszych rnbryk i rady  mini - 
rtrów  ustanowiono zgodnie ź cy frami przez Izbę 
niższą przy ję tem i; za to rozbiły się nsiłowania 
br. Leona Thnn, który starał 8'ę co d ) rady 
st&Dn w  tym pnnkcie sprowadzić zgodność m ię
dzy obydwoma Izbami. T ak samo nie powiodło 
się i hr. Antoniemu Anersperg w spraw ie mini
sterstw a spraw zewnętrznych. Podczas gdy I*ba 
posłów dla rady stann tylko 145.782 z ł r .  uchw» 
liłs, głosowała Izba panów za żąd nemi przez 
rząd 146.782 złr., chociaż de lawcdnie ni« ze 
względu na groźbę barona Lich * fe.8, iż ustą 
pi jeżeliby tegu tysiąca nie uchwalono. D*a n i  
nisterstwa spraw  zewnętrznych żądał rząd2m .l. 
374130 zł., Izba posłów uchwaliła 2,235770 zł., 
a Izba paaów tjdko 2,226.430 złr., w której to 
sumie z a uj duje się także 7 500 złr. dla kasy 
głównej które Izba posłów z tej rubryki prze 
niosła do rubryki ministerstwa finansów

Z nw zględnieniem tegu uchw aliła Izba p a 
nów 16 H40 zł. mniej ja k  Izba p o słó w ; rezrHat 
ten oczywiście tem osiągnięto, że z powodu spa
dania ażja zniżyły się o 43.000 złr. należytości, 
dopłacane poselstwom za granicą tytułem  ażja.

Z Włoch potwierdza się wiadomość o zer- 
wanin układów między Rzymem a B lorencją, 
ale tylko co do bisknpstw w dawniejszem pań
stwie papierkiem . Rząd włoski żj czy sobie, aby 
tę część układu zupełnie pominąć, a tylko co 
do innych części ^ ło c h  zawrzeć układ. C zype 
pież przystanie na podobne pominięcie, jeszcze 
nie wiadomo. Ze strony sto .cy papiezkiej sfor- 
mnłowano przysięgę dla Lisknpów dawniejsze
go państw a papiezkiego, która w yraźnie zobo
wiązywała duchowieństwo do posłuszeństwa i 
w świeckich rzeczach papieżowi. Oprócz tego 
zażądano zwrotu zabranych jeznitom dóbr i ka* 
pit&łów. Aui na pieiwsze ani na drugie rząd 
włoski nie przystaw ał. To ma byś Jedyna Ozy

najważniejszą _ trudność, której n ep ed u b n a . u-_

- Angielska admiralicja ogłasza sprawozaam e 
o okrętach pancernych Anglii, k tó ra  posiada 26 
takich okrętów na morzn a  6 na warsztacie, 
do tego dodać należy pięć pływ ających bate- 
[ y j  1 i n n y c h  .krętów  w o je jjy ch  pancernych, 
które dopiwo bedować się będą W krótkin. więc 
cz aJ ie tv  ą Anglicy nyeli 49 statków  pancernych.

O oswobodzeniu niewolników w północnąj 
Ameryce, czytamy w dzieLiiikach Stanów Z je
dnoczonych w d wa miesiące po dokonanen 
zwycięztwie, lar«iŁ0 rzetelne statystyczne dęty 
o stosunkach osw .lodzonych mnraynów in ss tę  
piO^cą nad tem n ^ a g ę .  B.D aty te (|0wodzą, że 
murzyn nie p o tu h l naRsży'eie ocenić dobro- 
cuiejstw wolności, które t«k n tg ie DŁ meg(> 
dly ; dowodzą one także nieudolności. murzyna 
w starania się o siebie eam ^ o , nienaoluosci* te- 
laźniejszej geLeraej. dow odzą, żc nOw0 P8ta wy 
zgubią tę rasę.14 ■ -”1

Pominąwszy tę kw estję l 0wet, bardzo s it u  
tny jest stan rzeczy w Stanach Zjednoczonych, 
a szczególniej w Stanach wojną spustoszony uh. 
Mieszkańcy tycn Stanów są zupełnie bez ńrod 
ków, towary przywiezione z Bostonu i Nowego 
Jorku do południowych portów, nie znalazły ża 
dnego odbyta, i mnsi no je  napowrót zabrać do 
Północnych Stanów Żyzne okolice obydwu S ta
nów Karoliny, W irginr, zachodniej Georgii i Mis 
sisippi obrócone są w pustynie. W  okolicach nie 
spustuazonycn w ojrą, także uprawa roli nie poszła 
pomyślnie a zbiór kaknrndzy, płodu właściwe
go Poludniuwi, je s t bardzo lichy. Georgii zagra 
za głód. Koleje żelazne znajdnją się natnrainie 
w opłakanym stanie. Nie dostaje fauduszów do 
naprawy, lub też nowej badowy, a  akcje tych 
limj sprzedają za granicą po najniższych ce- 
pncL

«>  —— —
Z powrotem Berga do W h u siu tj nic się 

nie zmieniło. Słychać tylko, że w ładza jenerał- 
policmajstra będzie o tyle ograniczoną, ze do 
adm inistracji cywunej mieszać się nie będzie. 
Mdutyn jeszcze nie wrócił z Petersburga, ale 
rzecz niezawodna, że kierować będzie nadal 
t&kzwaną reorganizacją wraz z Trepowem, cho
ciaż m ają się różnić w zdaniacn. Z m u z - u m  
w i l e ń s k i e g o  w y w i e z i o n o  w s z y s t k i e  
s t a r o ż y t n o ś c i  p o l s k i t d o  P e t e r s b u r 
g a  , e doróżkarzy wileńskich zmuszono przy
wdziać ubiór ^amszezyków petertbnrgsklen.

i Z W arszawy- 22. czerwca piszą do Bresl, 
Z tg . : „Przed kilku dninmi wywieziono w głąb 
Moskwy kolej i) że lazrą 59 politycznych wię 
źniów, samych prawie młodych ludzi Polity 
czne więzienia jeszcze są przepełnione, a śledź 
twa sądów wojennych toczą się ciągle. '

„Rząd moskiewski m.ał się dowiedzieć, i ł  
dnenowirństwo katolickie jes t w Dosiadaniu zna
cznych sum w ititLch z&stawDych, które nszł |  
kontroli rzada. Ażeby całą tę sprawę wybadać,

Jiole :il rząu głóvrnei_ kasie to w. kreayt. ziem
kiego, by wszelką znaczniejszą zmianę kupo 

nów przedsiębrała tyłku za poprzednim proto
kołem, którym mienlający obowiązuje się odpo 
w iadać za wszelkie sfeutai tej zmiany. Taki 
krok wstrzymuje oezywiśeie nie jednego boja- 
zliwego od zaknpna listów ".astawnycn i oko
liczność ta  je s t niezawodnie także przyczynę 
iż te tak postukiw ano paw ery nizko stoją, pod 
rzns gdy za krym skiej wojny stały lepiej jab 
moskiewskie papiery, bo wyżej al pari."

„Przybyłe  tu z Petersburga osoby opowia 
dają  o Mnrawiewie, iż tam zupełnie stracił re  
putację; przeciwnicy jego dawni osrremi słowr 
n i o nim się w yrażają, a i dawni jego stronni
cy ganią go przy każdej sposobności za to, i* 
za d a lek i *ię w swej gorliwości posunął."

ja k  okropne musiało być postępowanie ko 
misyj śledczych i sądów wojennych, i obchodze
nie się z więźniami politycznym i, dowodzi roz
kaz 8rog'ego B ezak i, o którym donosi Ki 
jewlanin

„Dowodzący wojskami o k ręg i wojennego- 
kijowskiego, pragnąc przekonać się j ag gą u 
trzym ywane na miejscu osoby, aresztowana za 
przestępstwa polityczne, popełnione w czasie 
o s t a t n i e g o  rokoszu ,  oraz spr iwdzió czynności 
koruisyj śledczych i sądów wojennych, jaKo też 
rozporządzona policji m.ejscowej na skutek we
z w a ń  tycbżj, delegował do miast Żytom ierza, 
Łucka, Zaslaw is, Kamieńca Podolskiego, M hy- 
lewa nad Dniestrem, Braołswia, Winnicy i B er
dyczowa, u s ta jąc eg o  przy bokn swoim dc po
leceń jeaerał majora F iczerbackiego."

Przed kilku dniam Dziennik Poznański z 
powodu przemowy cara w Petersburgu do niby 
dopntacji polskiej umieścił artyknł wstępny, r a 
dzący  Polakom wszystkim rzucić się w objęcia 
Moskwy, pogodzić się z nią szczerze. Teraz w 
niedzielnym numerze tenże dziennik wypiera ■uę 
tego artykułu i ogłasza od redakcji

, Wobec artyknin wstępnego, w/drukowanego 
we wtorkowym numerze nasze?'1 Pisma, który 
w wieln sferach tak silne w r^ o ła ł oonrzen 
redakcja nie może uchylić -łi9 od pnbliczDegu 
wyrzeczenia, iż zasad f i f l I w o t n e g o  p rogra
mu swojego pisma jab  Ja ,Vniej rak i nadal w ier
nie trzym ać się będ**5,

L o n d y n  24- c z e r w c a .  Podłng wiadomo
ści z W ash in g to n , Jefferson Daods dostał po
mieszania zmysłów. Wieln posądzają g o ,  iż 
to udane. 1

P a r y ż  24. c z e r w c a .  Książę Napoleon 
czyni przygotowania do podróży dwuletniej w 
celach Uankowych.

F l o r e n c j a  24 . c z e r w c a .  Vegezzi opn- 
ś «  Rzym: nis przyszło do żadnego poroznmie- 
f:a, ani do częściowego nawet. Dzisiaj odoył 
s ’ę tu m ityng, na którym  zganiono układy z 
Rzymem.

tyydpwny; jjm Dohrzjńskj i Wit-lja W. Hmochowąkih SI6
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